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B. minister w sieci hazardu. 


Upadek moralny mim. lotza wyzyskiwamuy 


jest dia celów p 


Paryż, 15 grudnia. 

B. minister finansów Klotz został 
dziś rano aresztowany pod zarzutem 
szeregu oszustw i sprzeniewierzeń. Ro- 
dzina I przyjaciele starają się uzyskać 
od głośnych specjalistów  zaświadcze- 
nia, że Klotz jest umysłowo chory. 

Minister Klotz od paru już lat był o- 
panowany przez niepohamowaną pasię 
do wielkiego hazardu. 

Wszystkie, nawet naibardziej po- 
dejrzane — kluby nocne Paryża, kasy- 
pa — od Biarritz począwszy, kończąc 


Dim. Fiifrm 
w 4£odzi 


Zflustruje dworce i wraca 
Warsza. 
Łódź, 15 grudnia. 
W dniu dzisiejszym o godzinie 11-ej 
minut 40 specjalnym pociag em 
przybył do Łodzi na dworzec kaliski p. 
' minister komunikacji Inż. Kiilin. 


w otoczeniu przedstawicieli dyrekcji. 


warszawskiego i łódzkiego węzła kole- 
łowego. Na dworcu oczekiwał: ministra 
przedstawiciele władz wojewódzkich 1 
komunalnych. P. minister przyjmował w 
swej salonce delegacje związków, z któ- 
remi odbywał krótkie konferencje. 

O godzinie 12-ej 40 p. minister udaje 
się na dworzec Fabryczny, a o godzinie 
13-e] 20 wraca do Warszawy specjalnym 
pociągiem w otoczeniu wyższych dygni- 
tarzy, z którymi przybył do Łodzi. 

Jak nas informują przyjazd p. minis- 
tra Kithna jest związany z lustracją łódz 
kich dworców kolejowych. 


Kona wyprawa podbie- 
GUMOWE. 
à Moskwa, 15 grudnia. 
(Telegram wł. „Expressu“) 
UWoroszą z Moskwy, że badacz i u- 

czony rosyiski Samoniłowicz złożył 
rządowi sowieckiemu projekt podróży 
w okolice podbiegunowe. Według pla- 
nu jego, do podróży tei najlepiej nada- 
wałby się „Hr. Zeppelin“ przyczem nie 
wątpi on, że i Niemcy wezmą udział w 
tej podróży, 


Kad m ` ` 
żuje z kobiet. 
na małych, familijnych „plażach“, każ- 
de polo wyścigowe, każdy boockma- 
cher — wszyscy znali rozgorączkowa- 
ną, opanowaną szałem gry, 
łego ministra. Niestety, — nie dopisy- 
wało mu szczęście. Cokolwiek posta- 
wił — przegrywał, Walczył ze złą 
szansą, fak z najzaciętszym wrogiem i. 
chcąc go za wszelką cenę zgnębić, sam 
wtrącił się w odmęty kryminalnych po 
stępków, 

Minister Klotz, ożeniony z bardzo 
bogata panną, nietylko doszczętnie roz- 


HKuikam w 


Grzęsiemie ziemi w górach Eiffel miało charakter 
wulkamiczny. 


Dueren, 14 grudnia, 
Trzęsienie ziemi w Dueren, które 


postać by- | 


olińyczmych. — Jilinister, który 


trwonił posag swej żony, znaczną część 
majątku swych teściów, ale rozstawszy 
się z Żoną l... żyjąc z dwiema głośne- 
mł kokotami paryskiemi, posprzedawał 
biżuterię swych kochanek. 
Wystawianie czeków bez pokrycia 
stało się niejako metodą ministra... by- 
łego ministra skarbu, reperującą zruj- 
nowany budżet niepoczytalnego gracza 
Upadek moralny b. ministra francu- 
skiego wyzyskiwany jest przez prasę 
paryską celem ataków na rząd Poin- 
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W Kreuzan, Maubach, Nideggen i 
Heimgbach w górach Eifel, wstrząśnienie 


zwłaszcza w północnej części gór Eiłel | było tak silne, że domy drżały, a cięższe 
było silne, miało podobno charakter wul |meble poruszyły się z miejsca, 


iczny, 


Trzęsienie dało się odczuć również 


O bezpośrednich szkodach niema ża- |w Kolonii, 


dnych wiadomości, W teatrze miejskim 


Góry Eifel położone są w półn.-za- 


powstała pewna panika, jednak publicz. |chodnich Niemczech, na lewym brzegu 


ność wkrótce się uspokiła. Także i w in- 
nych lokalach, gdzie odbywały się zśro- 
madzenia, publiczność była zaniepokojo 
na, Niektórzy słuchacze rzucili się na- 
wet do drzwi. 


Renu. Jest to wyżyna dzika, nieurodzaj- 
na, przecięta głębokiemi dolinami i peł- 
na wygasłych wulkanów oraz jezior, wy 
pełniających dawne kratery, 


disiłowania pofiojowe Ameryki. 
Boliwja zarządziła mobilizacię. 


Waszyngton, 15 grudnia. 
(Telegram wł. „Expressu"). 


Waszyngtonie ma zamiar utworzyć spe 
cialną komisie do podjecia kroków po- 


Zgodnie z powziętą decyzią kongre-|lednawczych. Jak na noty te odpowie- 


su panamerykarńskiego w sprawie zała- 
godzenia sporu między Boliwią i Para- 
gwajem, wysłał minister spraw zagra- 
nicznych St. Zjednoczonych, Kellog, 
jednobrzmiące noty do rządów tych 
państw, donosząc o teti, że kongres w 


Choroba króla angiel- 
skiego. 
Londyn, 15 grudnia, 
(Telegram wł. „Expressu'') 


dzą powaśnione państwa — dotychczas 
jeszcze nie wiadomo. W Boliwii tym- 
czasem powołano pod broń rezerwy z 
roku 1926—7% zaprowadzono ostrą cen 
zurę. 


Straszny pożar 
w <tiemne. 


"Paryż, 15 grudnia. 
Donoszą z St Etienne, że wybuchł 


W Londynie w dalszym ciągu okre- tam pożar, który zniszczył całkowicie 
ślają stan zdrowia króla Jerzego za nie|3 domy, powoduiąc straty na przeszło 


zmieniony i wielce poważny. 


10 milionów franków. 


Bezpłatny dodatek ilustrowany „Rewja”. 


Łaniucha 


pozostaje jeszcze 
poci śleciziwwezm. 


Fermin rozpraw jeszcze 
miemwiadoratw. 


Łódź, 15 grudnia, 

Wbrew informacjom niektórych pism 
dowiadujemy się z miarodajnego źródła, 
iż termin sprawy Łaniuchy dotychczas 
jeszcze nie został ustalony, gdyż władze 
nie ukończyły jeszcze śledztwa. Władze 
śledcze w dalszym ciągu  przesłuchują 
Łaniuchę, który złożył już nader ważne 
dodatkowe zeznania, Wobec olbrzymie- 
go materjału śledczego jest zupełnie mo- 
żliwe, że sprawa zabójcy Tyszerów od- 
będzie się dopiero za kilka miesięcy, 


Eksperci sowieccy 
przybędą do £odzi w kori- 
cu tyżodnia. 

Łódź, 15 grudnia, 
Po podpisaniu przez przedstawiciela 


handlowego sowietów, p. Kopyłowa, u- 
mowy z przemysłowcami  łódzkimi w 
sprawie dostawy towarów  włókienni. 


czych na sumę miljona dolarów, eksper 
= sowieccy, jak wiadomo Łódź już opuś 
i. 


W tej chwili odbywa się w cze- 
gólnych fabrykach pakowanie ko io- 
nych towarów, których transport do Ro- 
sji rozpocznie się już w przyszłym tygo- 
dniu, 

Prace związane z pakowaniem i wy- 
syłką tych towarów trwać będą do po- 
łowy stycznia, Przedłużenie tych prac 
tłumaczyć należy tem, że część towaru 
zakupiona przez Rosję nie jest jeszcze 
wogóle wyprodukowana, 

Jak się dowiadujemy eksperci sowiec 
cy przybędą ponownie do Łodzi w koń- 
cu tygodnia, w celu wyboru towarów, 
które stanowić mają drugą partję zaku- 
pów. Zakupy te odbywać się będą obec- 
nie w kilku tygodniowych odstepach. 


Krwawa matka 
aodzuskała przytomność. 


Łódź, 15 grudnia. 

Wiktorja Łuczakowska, która w ubie 
gły wtorek zabiła swą dziewięciomie.- 
sięczną córeczkę i sama targnęła s "a 
życie, o czem donosił obszernie ; 
pres”, przebywa w dalszym ciągu w szpi- 
talu św. Józefa. W dniu wczorajszym w 
stanie zdrowia młodej kobiety nastąpiła 
niespodziewana poprawa. Łuczakowska 
czuje się coraz lepiej i jest już zupełnie 
przytomna, W najbliższych dniach zosta 
nie ona w szpitalu przesłuchana przez 
władze policyjne, które wreszcie wyjaś- 
nią tajemnicę krwawej tragedji, 


© śycie Hoopera 


obawia Sie policja argen- 
tuprńasfta. 
Buenos Aires, 15 grudnia, 
(Telegram wł. „Expressu*). 

W związku z pobytem prezydenta 
Stanów Zjednoczonych w Buenos 
Aires, trwają dalsze aresztowania z po- 
wodu obaw policji argentyńskiej o ży 
cie Hoovera. W dniu wczorajszym wy- 
szła na miasto grupa demonstrantów, 
zwolenników generała Gandinos, z pro- 
wokacyjnemi transparentami. P'owsta- 
ła utarczka z przybyłą policją, w cza- 
sie której wielu demonstrantów zosta- 
ło rannych oraz aresztowanych. 


Swimie w pariameemcie Matce peklo serce 


„Ciałopi polscy wiszami połancić pparciauśici w czasie sadu nad wuyrodnym synerm 
w Awustrjä“ dlp 


Wiedeń, 15 grudnia. 

Wesoły epizod rozegrał się wczoraj na 
posiedzeniu austrjackieśo parlamentu w 
czasie dyskusji nad cłami cukrowemi. 

Poseł Pistor zacięty agrarjusz wygło- 
sił piorunującą mowę przeciwko przywo 
zowi świń z Polski do Wiednia. Doma- 
gał się od rządu zupełnego zamknięcia 
granicy austrjackiej, 

W motywach podał, że chłopi austrjac 
cy opłacają ze swych podatków teatry 
państwowe w Wiedniu, a do tych teatrów 
chodzą cudzoziemcy i żywią się w Wied 
niu wieprzowiną pochodzącą z Polski, Je 
gli tak jest — dowodził pos. Pistor — 


wówczas chłopi polscy powinni utrzymy 
wać teatry wiedeńskie i płacić podatki 
w Austrii (!!). 

Nieprawdopodobny ten a wy- 
wołał w całej izbie żywą wesołość, 

Pos. Eldersch socjalista zauważył, że 
gdyby zamknięto dowóz świń z Polski 
wówczas wybuchłaby między Austrją a 
Polską wojna celna, która przyniosłaby 
ruinę dla; przemysłu i rzemiosła w Wied- 
niu, 

Dzienniki popołudniowe wyśmiewają 
poria Pistora za ‘ego „logiczne” wywo- 
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Berlin, 15 grudnia. 

Podczas rozprawy sądowej w Brauns 
bergu pod Królewcem, rozegrały się 
dwie dramatyczne sceny, 

Na ławie oskarżónych zasiadł 24-let. 
ni kelner Franciszek Braun, który zamor 
dował w lesie dwoje dzieci kolejarza 
Heudecka, 

Na początku rozprawy ojciec zamor- 
dowanych dzieci rzucił się na Brauna i 
począł go dusić z okrzykiem: „Gdzie są 
moje dzieci, przeklęta świnio?', Wożźni 
z trudem wyrwali oskarżonego z rąk nie 
szczęśliweśo ojca. 

Gdy się wreszcie sala uspokoiła i sę- 


dzia począł przesłuchiwać oskarżonego, 
nagle dał się słyszeć stuk spadającego na 
ziemię ciała. To z ław publiczności obsu 
nęła się na ziemię matka oskarżonego, 
której pękło serce. 

Braun, dwukrotnie już karany za czy 
ny niemoralne, namówił spotkane dzie- 
ci do udania się z nim na przechadzkę do 
lasu i tam najpierw zadusił  5-letniego 
chłopczyka, poczem rzucił się na jego © 
rok starszą siostrę. Gdy dziewczynka o» 
pierała się gwałtowi, Braun wbił jej nóż 
w serce, poczer umknął, 

Niecny zbrodniarz skazany będzie na 
karę śmierci przez ścięcie toporem, cy 


urny 


sake imoci 


Str. 2, 


„EXPRESS* 


„Mrólowa* bez dachu nad głową. 


Bank Polski „wyasyónował dla niej milom 


złońycihe, lecz... pieniadze mie nadchodzą... 
Nieszczęśliwą niewiastą winny się zaopiekować odpowiednie władze. 


— A z czyjego polecenia Bank Pol.|gospodarczego, operując niemi swobod- | Przed dwoma laty żona moja ' 


Łódź, 15 grudnia. 
W oneśdajszym numerze „Republi- 
A się następująca oryginalna no 
atka: 

Niebywale humorystyczna scena 
rozegrała się w jednym z miejsco- 
wych biur próśb i podań. Świadko- 
wie tej sceny przeżyli krótką chwi- 
lẹ szczerego humoru. Mianowicie do 
biura wspomnianego zgłosiła się pe- 
na kobieta, która uiściwszy zgóry na 
leżność za napisania listu, podykto- 
wała następującej treści memorjał: 
i kancelarji cywilnej p. Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej, Warsza- 
wa. Zamek, Zapotrzebowanie na 
10.000 złotych z państwowych pie- 
niędzy dla Ich Królewskiej Mości 
Króla Władysława IV, Królowej 
Marji, oraz dzieci królewskich hr, 
Raczyńskich na wyjazd z Łodzi do 
zamku królewskiego w Warszawie. 
3 bon yi" AR orz 
ancelarji cywilnej p, ezydenta 
Rzeczypospolitej prof, Ignacego Mo 
ścickiego, ażeby rozporządzenie to 
było natychmiast wykonane. Żądane 


10.000 złotych z pieniędzy państwo- e, 


wych wysłać należy dnia 11 grudnia 
r, b. pod adresem: Łódź, ul, Przę- 
dzalniana 64 m. 21 dla Kazimiery 
orz r iri rdia Paina 
wa i owej Marji pisano: 
hr, Raczyński”, 


„TEpDTESS” u „Królomej”. 
Notatka ta zainteresowała prawdopo 
dobnie nietylko szczupłe grono naszych 
monarchistów, lecz również najszersze 
masy, które nie wiedziały dotychczas, że 
przy ul. Przędzalnianej zamieszkuje tak 
dostojna rodzina. 

Chcąc wyświetlić szczegółowo tę spra 
wę reporter „Expressu' udał się pod 

azanv wyżej adres cele u 

odwiedzenia J, W. Królowej Marji. 

Dom przy ul. Przędzalnianej 64 nale- 
ży do gmachów magistrackich, 

Mieszka w nim kilkudziesięciu loka- 
torów, zajmujących oddzielne pokoiki, 
rozmieszczone po obu stronach długich, 
wąskich kurytarzy. 

Wchodzimy do pierwszego — lepsze 
go mieszkania na parterze i zapytujemy, 
gdzie mieszka pani Raczyńska. 

Właścicielka mieszkania uśmiecha się 
i odpowiada: 

— A to pewnie w sprawie tych pie- 
RY z Warszawy?.. Czy już nadesz- 
y s.. 

— Jeszcze nie — odpowiadamy — 
Narazie chcemy się zobaczyć z królową.. 
Kazimiera: Raczyńska mieszka w 
drugim domu, wejście z tej samej bra- 
my, tam się pan dowie... 

Przechodzimy przez długie ciemne 
podwórze, niczem nieprzypominające 

królewską rezydencję. 
Po ciemnych schodach wdrapujemy się 
na górę, Krótka wymiana zdań między 
nami i jednym z lokatorów, który akurat 
schodził na dół, udzielając nam ostatecz- 
nych informacji o miejscu pobytu 
„królowej“ 

i nareszcie stoimy przed wlłašciwemi 
drzwiami, pozbawionemi nawet wizy- 
tówki lub tabliczki z nazwiskiem dostoi 
nej właścicielki mieszkania, 

€o mówi „£rólomwa'? 

Otwieramy drzwi, Mały pokój —mie 
szkanko. Naftowa lampa przyczepiona 
do sufitu. Przy stole siedzi jakaś starsza 
pani z chustką na głowie, pijąc z garnu- 
szka herbatę. Obok niej na stole leży 
kromka chleba i kawał kiełbasy, 

To pani Raczyńska, mianująca się 
„królową“, 

Przystępujemy do wywiadu. 

— Czy pani wysyłała list do pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej?,,, 

Oczywiście... — odpowiada pani 
Raczyńska — Sama poszłam do biura i 
podyktowałam treść listu... Bo przecież 
mnie się pieniądze należą.. Bank Polski 
wyasyśnował na moje imię miljon zło- 
tych, lecz z odu niezałatwienia pe- 
wnych formalności pieniądze te nie mo- 
gły jeszcze nadejść., 


ski miałby wyasygnować tak wielką su- 
mę dla pani?, 
— Jakto z czyjego polecenia..? 
Z polecenia króla... 

Przecież król i królowa muszą z czegoś 
żyć... Prosiłam więc w liście, żeby mi na 
razie wysłano część pieniędzy na pod- 
róż do Warszawy... 

Zamieszkam na Zamku wraz z prezyden 


tem, bo tam jest piętnaście pokoi, więc 


się pomieścimy... 
Ja pochodzę z Potockich, otrzymałam 
nakaz wyższy, by zostać królową i na- 
kaz ten muszę wypełnić... Przygotowa- 
łam sobie już pieczęć królewską... 


Sieczeć królewska. 


Pani R, pokazuje nam tę pieczęć... 
, Pod koroną królewską widnieje na- 


pis: 
— „Władysław i Marja z Raczyńskich 
król i królowa". 
Dlaczego Marja, a nie Helena, jak 
brzmi istotnie imię pani R, — nie wiado- 


Pani R. wyjaśnia tylko, że imię Mar- 

ja bardziej nadaje się dla królowej... 
Mówi to wszystko zupełnie spokoj- 

nie, przytaczając ciągle nazwiska najzna 


nie jak 


zawodowy polityk lub dyplomata. 


Ponieważ pewne szczegóły z tej rozmo-|niłem starania celem 


ęła z domu. 
Dokąd uciekła — nie wiedziałem. Czy- 
odnalezienia jej 


wy wydawały się „niejasne“, zwróciliś- {lecz bezskutecznie. 


my się następnie do męża pani R, stola- 
rza z zawodu, mieszkającego przy ulicy 
Wysokiej, 


Dopiero przed dwoma tygodniami 
zgłosiły się do mnie jakieś dwie panie, 
które zakomunikowały mi, że 


Pan R. opowiedział nam następującą | widziały żonę moją w Warszawie na sta- 


wzruszającą historję: 


Dostatek i mędza. 

— Przed wojną byłem właścicielem 
fabryczki w Archangielsku. Powodziło 
się nam „SR owak dad 

_. przyzwyczajona była ostatku; 

M aN miasta przez bolszewików — 
stałem się nędzarzem, 
Straciłem wszystko. Odebrano m: cały 
mająteczek i znalazłem się bez środków 

do życia. 

Wyemigrowałem z Rosji i przybyłem 
do Polski. Zainstalowałem się w Radom 


Oczywiście, że powodziło się już 
nam gorzej, Żona moja bardzo z tego po 
wodu cierpiała. Ostatnio zauważyłem, 
Że zmieniła się bardzo. Już wtedy w Ra 
domsku 


Przed tygodniem o godzinie 11-ej w no- 
cy żona moja przyszła do mnie. Ponie- 
waż pokój, w którym mieszkam z 
czworgiem dzieci, nie należy do mnie 
lecz do siostry, 
nie mogłem przyjąć siódmej osoby do 
małego pokoiki i musiałem odesłać żonę 
do córki, 
Staram się o mieszkanie, składałem już 
ośby do magistratu, gdyż pieniędzy na 
opua mieszkania nie mam, lecz dotych- 
czas moje prośby nie odniosły skutku. 


$+ 
Wydział opieki społecznej przy ma- 
gistracie winien niechybnie zaopiekować 
się nieszczęsną kobietą, która wpraw- 
dzie uważa siebie za królowę i liczy na 
otrzymanie z Warszawy 10 tysięcy zło- 
tych, lecz w rzeczywistości nie ma się 


zaczęła pisać listy do Prezydenta, pro- |$dzie leczyć a przedewszystkiem nie mo 


sząc o jakieś pieniądze, które jej się na-|że znaleźć dachu nad głową, 


komitszych osób ze świata polityczno- |leżały z racji jej pochodzenia, 


Ab. 
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Koronacja cesarza japońskiego. 
Przepych—jak przed wojną na dworze w Petersburgu. 
Cudzoziemcom—na niczem nie zbywało. 


Wstąpienie na tron japońskiego ce- 
sarza Hirohito było jedną z najwspanial- 
szych uroczystości, jakie wogóle odbyły 
się na wschodzie. Nic dziwnego! Był to 
przecie 123 z kolei monarcha w nieprzer 
wanej linji władców jednej i tej samej dy 
nastji,, której początki sięgają od roku 
660 przed Chrystusem. 

Przygotowania do obrzędu koronacji 
trwały dwa lata. Tradycja japońska na- 
kazuje, by uroczystość koronacji odby- 
wała się pierwszej jesieni późnej po roku 
żałoby, Ponieważ poprzedni monarcha 
umarł w grudniu 1926 roku, więc z koro 
nacją trzeba było czekać aż do minione- 
go listopada, 

Pierwsze akty rozpoczęto w kilka go 
dzin po śmierci cesarza Taisko, kiedy to 
Hirohito objął tron i oświadczył, że bę- 
dzie rządzić w imię pokoju i prawa. Po- 
szczególne obrzędy, z których jeden przy 
padał na każdy niemal miesiąc, odbywa 
ły się ściśle tak, jak to już miało miejsce 
123 razy podczas koronacji cesarzów po 
przednich, 

Skorzystano ze sposobności, by zwró 
cić na siebie uwagę całego świata, liczo- 
no się bowiem z tem, że jest to powiew 
przyszłych powodzeń politycznych. To 
też na uroczystość do Kioto zaproszono 
ambasadorów i posłów, którzy byli z te- 
go tytułu gośćmi cesarza; pozwolono też 
po raz pierwszy i na to, by przedstawi- 
ciele prasy obcej wzięli udział we 
wszystkich obrzędach. 

Przybyło tedy do Kioto przeszło stu 
dyplomatów, a przyjąć ich było tem try 
dniej, że miasto to posiada charakter na- 
wskroś japoński i ma zaledwie dwa po 
europejsku urządzone hotele; poza tem 
wszystkie inne domy są ściśle w stylu ja- 
pońskim. A mimo to w Kioto właśnie w 
ciągu trzech tygodni święcono uroczyś- 
cie koronację Hirohito. Cały aparat rzą- 
dowy i szefowie władz centralnych prze 
nieśli się poprostu do Kioto, a minister- 


jum spraw zagranicznych otworzyło tam 
już na kilka miesięcy przed koronacją 
swą filję, 

Zaproszeni obcy goście mogli stwier- 
dzić, że zrobiono dla nich wszystko, co 
się tylko dało. Oba hotele europejskie 
zarekwirowano na użytek dyplomacji, a 
ledwo wysiadłszy z pociągów specjal- 
nych, przedstawiciele państw obcych mie 
li do swego rozporządzenia pięćdziesiąt 
wspaniałych nowiutkich samochodów, 

Lewy reflektor każdego samochodu 
dyplomacji zabarwiony był na czerwono 
ministrów i generalicji — na zielono, pra 
sy na żółto. Dzięki temu policja z góry 
wiedziała, kto się w danym samochodzie 
znajduje i mogła wyznaczyć zawczasu 
miejsce należne. Dyplomatów rozmiesz- 
czano w hotelach ściśle podług starszeń 
stwa; w ich samochodach siedzieli naj- 
lepsi szoferzy, a prócz tego w każdym 
samochodzie siedział w liberji agent po- 
licji politycznej. Każde przedstawiciel- 
stwo obce otrzymało oficera marynarki 

W obu hotelach życie towarzyskie 
było nad wyraz ożywione; tańczono do 
czwartej zrana, chwaląc sobie nadzwy- 
czajńnie gościnność japońską. Wszyscy 
zgodnie podtrzymywali, że coś podobne- 
go, co w Kioto, można było mieć jedynie 
przed wojną na dworze cesarskim w Pe- 
tersburgu. 

Naturalnie, prócz rozrywek było też 
wiele pracy, A więc przed każdą uro- 
czystością urzędową adjutanci dawali 
dyplomatom lekcje, jak się należy w da- 
nej chwili zachować, a więc temi drzwia 
mi należy wejść, tam się zatrzymać, tu 
wstać itp, Tylko w ten sposób władze 
japońskie mogło sobie zapewnić, że 
wszystko pójdzie jak z płatka. 

Bo też dyplomaci byli jedynymi gość 
mi, z wtórymi nie zrobiono „prób gene- 
ralnych', Natomiast wszyscy inni uczest 
nicy musieli przybyć na dwa dni przed 
właściwą uroczystością, zająć miejsca w 
CENI 
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DANY NA WALKĘ Z GRUŹLICĄ 
OPŁ ACA 


galowych mundurach czy strojach uro- 
czystych; w pewnej chwili przybył ce- 
sarz i odbyła się próba. Miejsca dla dy- 
plomacji świeciły podczas tej próby pu- 
stkami, 

Jak dalece japończycy wierzą w,„bos 
kość” swego cesarza, dowodzi fakt, że 
nikt z toczenia nie może odezwać się 
doń czy też złożyć mu prośby; tego ro- 
dzaju bezpośrednie zwrócenie się do ce- 
sarza uważane jest w Japonii za śmier- 
telną zbrodnię, Nawet ministrowie rzad 
ko kiedy widują go na cztery oczy, prze- 
ważnie zaś w obecności kogoś ze sztabu 
dworzan. Nic z tego, co władca mówi w 
zakresie polityki, nie może przedostać 
się nazewnątrz, s n 

Patrząc na liczne rzesze obcych psy 
byszów, japończycy byli bardzo zadowo 
leni i dumni, że cały świat współczesny 
patrzy na ich prastare zwyczaje i że pra 
sa wszystkich wielkich środowisk całej 
kuli ziemskiej pisać o nich będzie, Nie- 
jeden japończyk bardziej interesował się 
tem, co o koronacji powie cudzoziemiec 
aniżeli jego rodak, mocny w zakresie 
wierzeń japońskich, 

REEE NYCZ D DOZ Z OWI CUOZETKA 


„Hwiazda” w Kró- 
fewskiej rodzinie. 


Ogromną sensację wywołała w nie” 
mieckich kołach artystycznych i towa” 
rzyskich wiadomość o zaręczynach ber- 
lińskiej aktorki filmowej Herty von Wal- 
ter z księciem Ludwikiem Ferdynandem 
de Bourbon, bliskim krewnym króla hisz” 
pańskiego. 

Wiele gwiazd filmowych weszło już 
przez małżeństwo do rodzin arystokraty- 
cznych, ale Herta von Walter może s:ę 
pochwalić tem, że pierwsza z pośród ar* 
tystek ekranu będzie mogła króla jednej 
z najstarszych dynastyj nazywać kuzy” 
nem. 
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- Panie Wincenty, ja właśnie o je- 
denastej mam randkę. 

— Więc pan chce przestać praco- 
wać? Nie, lepiej przesuń pan wskazów- 
kę na wpół do jedenastą! 
SEMNZESYNEGIECASUM 


Z powodu niedyspozycji publiczno- 


ści, która nie stawiła się do teatru, 


przedstawienie zostaje odwołane. 


 — MM 


„isermel“ z wosk. 


umiocizieńcea do szalu. 


Jese gna y doprowadziia uułunieme- 


Łódź, 15 grudnia. 

U godzinie 12-ej w południe Franci- 
szek Walczyński złożył wizytę Władys- 
ławowi Majeckiemu, Dwaj przyjaciele 
wypili dwie butelki wódki w ciągu kil- 
ku godzin. O 4-ej po południu Walczyń- 
ski był już na libacji u drugiego przyja- 
ciela, o ósmej u trzeciego, a o dziesiątej 
z kilku innymi kompanami wszedł „na 
jednego” do knajpy. 

Gdy więc o 12-ej w nocy wreszcie 
skończył wesoły dzień i sam powracał do 
domu, doszedł do wniosku, iż właściwie 


|powinien... napić się jeszcze wódki. Idąc 


ulicą Nowomiejską zatrzymał się przed 


Aśieta został bamdytą 


Tamcerica iramcusisa, z kióraq się ożenił, przepuściłau 
cały jego majątekłc. 


Napad na wożźneśco kasy skarbowej. 


Łódż, 15 grudnia. 


Tzęstochowskie władze policyjne 
zostały zaalramowane śŚmiałym napa- 
dem bandyckim. W biały dzień, w cen- 
trum miasta, na woźnego kasy skarbo- 
wej, wiozącego z poczty do kasy skar- 
bowej nadesłane paczki, napadł jakiś 
osobnik, uzbrojony w rewolwer i po- 
chwycił z wozu paczkę. Woźny stawił 
opór bandycie | odebrał mu paczkę, w 
której znajdowały się weksle i znaczki 
pocztowe. Niim jednak nadbiegła policja 
bandyta ulotnił się. 

Dopiero w toku energicznego Śledz- 
twa, trwającego kilka dni, władze usta 
lity, iż rabusiem tym był Antoni Ru- 
prest. Aresztowano go: 

Ruprest przed wojną byt 
jednym z najsłynielszych atletów pol- 

skich. Pochodził z Łodzi 

iw naszem mieście rozpoczął swą ka- 
rjerę, występując w cyrku. Opowiada- 
no wówczas, iż w ciągu kilku lat wy- 
stepów cyrkowych, Ruprest zebrał ol- 
brzymi majątek. Atleta kupił sobie rze- 
czywiście posiadłość ziemską pod Ło- 
dzią, w której wypoczywał po trium- 
fach i dwa domy w Częstochowie. 

Przed samym wybuchem wojńty wy 
koleiła go 
pewna francuska tancerka, którą pojął 

za żone. 

Kobieta ta, przyzwyczajona do lek- 
komyślnego trybu życia, szybko roz- 
trwomiła cały majątek męża, który był 
zmuszony sprzedać wszystkie nierucho 
mości. Ruprest gotów był zresztą dla 
C WOZYZYTYTZ WET RETE EE 


Zebrania konirolne - 


Driś—ostatni dzień. 


. Dziś ostatni dzień dodatkowych ze- 


brań kontrolnych dla zamieszkałych w 
porene komisarjatów policji 2, 3, 5, 8, 
CII 
Na zebrania te winni zgłosić się męż 
czyźni, którzy nie zgłosili się w termi- 
nie a należą do roczników: 1887, 1888, 
1890, 1891, 1892, 1893, 1894, 1895, 1896, 
1897, 1898. 1899 1900, 1901, 1903. 
Zebrania te odbywają się w lokalu 
P. K. U. przy ulicy Nowo - Targowej 
ar. 18. (b). 


RAUT TOWARZYSKI W. I. Z. O. 

Dziś, w sobotę, 15 grudnia, urządza zrzesze- 
nie kobiet W. I. Z. O. w lvsala u Handlowców, 
AL Kościuszki 21 (front, 2-ste piętro) wielki raut 
towarzyski. 

Znani artyści, jak pani Bernstein - Kohen z 
Palestyny i pan Znicz z teatru Miejskiego, któ- 
rzy biorą udział w programie, zapewniają wesó+ 
ły nastrój. i 

Bufet obficie zaopatrzony. Pozostałe bilety 
mogą członkinie otrzymać przy wejściu dla sie- 
bie oraz dla wprowadzonych gości. 

WIELKA IMPREZA TYGODNIA AKADEMIKA. 

Dziś — jedyny raz turniej dowcipu | humoru 
łódzkich piór | artystów „Żywy Dziennik" w 
Miejskiej Galerji Sztuki, Park Sienkiewicza. 


Telef. 1-15. Początek punktualnie o godz. 8.30 
wieczorem. 


Przechodząc przez ulice 
rozejrzyj się uważnie unik- 
uiesz Nalectwa i śmierci. 


niej wszystko uczynić i znosił bez szem 
rania jej wszystkie kaprysy. Gdy jed- 
nak stracił wszystko, co posiadał, mło- 
da niewiasta porzuciła go i wyjechala 
do Paryża z jakimś tancerzem. 


` Atleta, nie mogąc przeboleć zawodu 


miłosnego, tarznął się na życie, 
strzelając sobie w głowę. 
Lekarze nie mieli już nadziei, iż uda 
się go uratować. 


Niezwvsyicke „akcja“, Estóbrau zuko- 
czygłau się bkójkha. 


Łódź, 15 grudnia. 

Przed kilku tygodniami pisaliśmy w 
„Expresste' *o "formalnościach rozwodo- 
wych, przewidywanych w żydowskim 
prawie małżeńskim, Według prawa tego 
mąż musi wręczyć żonie uzyskany akt 
rozwodowy w obecności dwóch świad- 
ków, Dopóki nie dopełnił tej formalności 
akt rozwodowy niema żadnego znacze- 
nia, Donosiliśmy wówczas, iż niejaki p. 
S. usiłował podstępnie wręczyć żonie roz 
wód, owinięty w klucz, Pan F. R. o któ- 
rym będzie mowa poniżej wpadł na in- 
ny pomysł. Jegomość ten nie mieszkał 
już z żoną od dłuższego czasu lecz nie 
mógł się ożenić poraz wtóry, gdyż żona 
nie chciała przyjąć aktu rozwodowego. 

Wczoraj p. R. wraz z dwoma przy- 
jaciółmi czatował na nią kilka godzin na 
ulicy. Gdy wreszcie zauważył żonę pod- 
szedł do niej i podał jej zwinięty doku- 


inap mni talssówice... 


$półczesne dziewczę mna immnE vapi aa- 
mniż dawmiejsze białoślłlowiyw. 


samia, 

| Łódź, 15 grudnia. 

18-letnia Władzia Sośnierska, zamie- 
szkała przy ulicy Gdańskiej, chciała zo- 
stać pierwszą w Łodzi szoferką taksów 
ki, Panna Władzia nie ukończyła wpraw 
dzie żadnych kursów samochodowych 
jednakże święcie wierzyła w swe wrodzo 
ne zdolności i była pewna, że, po krót. 
kiej nauce zda egzamin szoferski. 


Na zabawie tanecznej w Helenowie 
oznała niejakiego Władysława Zachotę. 
Peay stony młodzian zapałał do niej 
gwałtownym afektem i gdy po raz pierw 
szy znaleźli się sam na sam w porywie 

miłosnym zawołał: 
— Władziu, skarbie mój, zrobię dla 
ciebie wszystko, czego tylko zapragniesz 
— Kup mi taksówkę — odparło dzie 


Piotrkowska 243, czynny przez cały dzień. 


Sobota, o godz. 12-tej — Przedstawienie dla dzieci i młodzieży, przy łaskawym współ- 
udziale uczenie Gimnazjum p, Jaszuńskiej-Zeliśgmanowej, 


Pozatėm można nabyć po rekordowo niskich cenach książki. żywność. bieliznę, odzież, 
artuchy, galanterję, resztki, ozdoby choinkowe. 


Loterja fantowa. Cukiernia, Karczma, 


eot DOOOCZARALAKII WTYK NY KAJZIJODOGOOCGUGO UOZUCUDULCEOGGOG 


Silny organizm przezwyciężył jed- 
nak wszystko i Ruprest po pewnym cza 
sie powrócił do zdrowia. Nie mógł już 
jednak powrócić do cyrku, gdyż, jako 
atleta, nie przedstawiał już żadnej war 
tości. 

Ostatnie lata spędził w skrajnej 
nędzy. Czy napad bandycki na woźne- 
go kasy skarbowej był jego pierwszym 
występem — ustali dalsze śledztwo. 

E ae] 


ma ulicu. 


ment. Młoda kobieta natychmiast zrozu 
miała, o co chodzi jej małżonkowi i rze- 
kła: Frege 4% 16 R a= yu 4 
— Nie wezmę tego., Znam się na 
twoich kombinacjach. P. R., nie mogąc 
pohamować wściekłości, uderzył ją w 
głowę pięścią. Młoda kobieta upadła na 
chodnik, a wówczas R. wetknął jej do rę 
ki dokument, 
— Ratujcie mnie! — zawołała przera 
żona kobieta — Mąż chce mnie zmusić 
na ulicy do rozwodu! - 
Przechodnie, będący Świadkami tej 
sceny rzucili się na R. i jego dwóch przy 
jaciół, Wywiązała się długotrwała bójka, 
którą dopiero zlikwidowała policja, Kil- 
ka osób doznało obrażeń cielesnych, Pa- 
nią R. przewieziono do domu, 
_ Rozwód oczywiście w dalszym ciągu 
nie jest jeszcze ważny 


, — Kupię ci, Władziu, jutro już ci ku- 
pię. 
— A czy napewno? 
— Daję ci słowo honoru. 
Uułynęło jednak kilka tygodni, a Za 
chota jakoś nie spełniał obietnicy, Mó- 
wił wprawdzie codziennie,, że już pertrak 
tuje z pewnym właścicielem samochodu, 
ale pertraktacje te przeciągały się do nie 
skonczoności. 
A gdy któregoś wieczoru dziewczyna 
pozostawiła go samego w swem mieszka 
niu, Zachota okazał się najzwyklejszym 
złodziejaszkiem. Skradł Władzi kilka su 
kien, dwie pary pantofli, kapelusz i ulot 
nił się przed jej powrotem do domu, 
Dziewczyna zwróciła się da policji, 
się 
skazany na 4 


która odszukała młodzieńca, Znalazł 
on przed sądem i został 
miesiące więzienia, 


wystawą sklepu koniekcyjnego i uśmiech 
nął się do manekinu, 

— Pan jest kernel? — zapytał. Odpo 
wiedzi oczywiście nie otrzymał. 

— Błaźnie jeden, daj mi jedną czystą, 
większą! Ale manekin w dalszym ciągu 
nie ruszał się z miejsca. Wówczas obu- 
rzony Walczyński doszedł do wniosku, 
iż kelner go najwyraźniej w świecie szy- 
kanuje i z wściekłości rąbnął z całej si- 
ły w szybę. Rozległ się brzęk tłuczonego 
szkła, Walczyński poranił się dotkliwie. 

Gdy po chwili nadbiegł policjant, Wal 


czyński stoczył z nim walkę i ostatecz- 


i W Š 


nie powędrował do komisarjatu. Spisa- 
no mu protokuł za opór władzy i zakłó- 
cenie spokoju ulicznego, 

K Sąd skazał go na 4 miesiące więzie- 
nia. 


W nose rejwikra.. 


Pakule Wojciechowi (Szosa Pabjanicka 17) 
w tramwaju na placu Reymonta, skradziono z 
kieszeni portfel, zawierający 100 złotych i 
różne dokumenty. 

Morodithowi Georze - Herbertowi (Łąkowa 
nr. 1), skradziono z mieszkania 3 walizki, war 
tości 80 złotych. 

Jezlorskiemu Józefowi (Gnieźnieńska 22) w 
mieszkaniu Zaniewicz Marji (Fajfra 7), skra- 
dziono 185 zł. oraz weksel na sumę 200 zł. 

Kubiakowi Stanisławowi (Gdańska nr. 45) z 
wozu na ul. Nowomiejskiej, skradziono skrzyn 
kę chałwy, wartości 360 zł. 

Fatberowej Esterze( Pieprzowa 11) z mic- 
szkania, skradziono chustek na sumę 400 zł. 


Samobójstwa. 


19-letni Józei Wielgus, zamieszkały przy ul. 
Drewnowskiej 13, tarznął się ua życie, wypl- 
jając większą dozę jodyny. Wezwany lekarz po 
udzieleniu pierwszej pomocy pozostawił des- 
perata na miejscu pod opieką rodziny. Przyczy» 
ny rozpaczliwego kroku nie ustalono. 


$rzejechiam... 

Wcozraj na ulicy Ogrodowej została prze- 
jechana przez dorożkę Dina Wernowa (Ogro- 
dowa 8). Doznała ona obrażeń cielesnych. Po- 
gotowie przewiozło poszkodowaną do domu. 

Policja spisała protokuł dorożkarozwi Abra- 
mowi Poznańskiemu (Młynarska 6). 


Sokąsany przez psd. 

Wczoraj na placu przy ulicy Węglowej zo- 
stał pokąsany przez psa 35-letni Majer Biedak, 
zamieszkały przy ulicy 6-go Sierpnia 1. We- 
zwany lekarz stwierdził dość poważne obraże- 
nia cielesne i przewiózł poszkodowanego do 
domu. 


Bójka. 
Wczoraj przy zbiegu Dworskiej | Francisz- 
kańskiej w czasie bójki został dotkliwie potur- 
bowany 18-letni Antoni Wasiak. Udzielono mu 


pomocy lekarskiej w lokalu I-go komisariatu. 


— W mieszkaniu przy ulicy 6-go Sierpnia 
nr. 29 został pobity Abram Tamm. Wezwana 
doń pogotowie. 


Czy Zuzanna 
jest panna? 


Szampionka tennisa Zuzanna Len- 
glen przybyła — jak wiadomo — do 
Stanów Zjednoczonych. Słynna sports- 
menka i panna!.. To nie daje spokojnie 
zasnąć reporterom amerykańskim... 

Zuzanna Lenglen opuściła Francję 
w towarzystwie pana Baldwina, które- 
go matka bogata kalifornijka, zaprosiła 
Zuzannę do swego domu... 

Fakt mocno podejrzany, zalatujący 
zaręczynami — wszakże tylko do tej 
chwili, dopóki się nie wyjaśniło, że pan 
Baldwin jest już żonaty i nie ma zamia 
ru rozwodzić się z żoną... 

Wobec tego podejrzliwość repor- 
terów skierowała się w inną stronę. 
Chodzi tu o młodego człowieka nazwi- 
skiem Tadeusz Winter, który również 
towarzyszy Zuzannie w podróży. 

Dziennikarze dotarli do niego i za- 
pytali, czy to prawda, że żeni się z Zu 
zanną Lenglen. 

P. Winter odparł krótko: 


sa 


— Blaga!... J 


KEG En 


MIE Pa 


Srakłycznia 
fifozofja. 


Dancegal ma syna w Warszawie na’ 
aniwersytecie, Syn pana Gancesala wró 
cit już na Święta do domu. 

— No, pyta ojciec po pierwszym ©; 
biedzie — czego ty się tam uczysz w 
Warszawie ?... 

— Studiuję filozofję... 
dumą synalek, 

— Co to jest filozofja?... 

— Filozofja jest to nauka, która mo- 
że wszystko udowodnić!.., 

— Głupi jesteś!... 
udowodnić?... 

— Mogę tatusiowi udowodnić na-- 
orzykład, że tatusia tutaj niema!... 

— Wariat!.. Spróbuj!... 


— odpowiada z 


— No, niech tatuś powie, prawda, że | 


jesteśmy teraz w Łodzi?... 


— A jak tatuś jest w Łodzi, to tatuś 


nie może być w Ozorkowie, pranyda?... 


— Nie.., 
— Tak... 


— A jak tatusia niema w Ozorkowie; | 


to tatuś iest gdzieindziej, prawda”... 

— Tak., i 

— A jak tatus jest gdzieindziej, to 
peas tatusia niema w Łodzi. praw- 
1a:7.. 

— No, tak... — powiada ojciec i da- | 
je synowi w twarz. 

— Co to iest?... Dlaczego tatuś bije? | 

— Ja cię biję?.. Jak ja ciebie mogę: 
bić, kiedy mnie tu niema?... 


©truutzy. 


Kolasiński jest wielkim. tchórzem. Szczegól- 
nie obawia się choroby. Nosi szalik, kalosze, rę- 
kawiczki, by tylko się nie przeziębić, 

Wczoraj wybrał się ze swym przyjacielem 
do restauracji; Zamówił dwa sznycłe wiedeń- 
skie. | 
Po kolacji odzywa się przyjacieli 
— Te sznycie były nieświeże... W brzuchu mi 
barczy.» 

Kolasiński zrywa się z krzesła, jak oparzony: 

— Prawda?., Ja też to zauważyłemi... Otruli 
nas]... 

Blady jak trup biegnie do najbliższej dyżuru- 
jącej apteki i dzwoni z całych sił. i 


Zaspany aptekarz wychyla przez otwór głowę: 

— Co się stało? 

— Na litość boską, otwieraj pan szybko!... Za- 
truli mnie! 

Aptekarz szybko otwiera drzwi. 

— Czem się pan otruł?... 

— Sznyclem wiedeńskim!.-- 

— Skąd pan wie?.. Jakie są symptomy za- 
trucia?... 

—- Moiemu przyjacielowi burczy w brzechuł,.. 


talo! Tu ad io l 


SOBOTA, 14 GRUDNIA. 


11.56 — 12 10 Sygnał czasu z Warsz. Obserw, 
Astronomicznego, hejnał z Wieży Marjackiej w 
Krakowie, kom. lotniczo-meteorologiczny. 15,00— 
15,20 Komunikaty: meteorologiczny, gosp. i nad- 
program, 15,20 — 15,45 Odczyt p. t. „Działalność 
naukowa 6. p. Prof. dra Józefy Joteyko” — wygł. 
proi. Uniw. Warszawskiego Stefan Baley, 15,46— 
16,00 Kom samorz. 16,00 — 16.55 Muzyka płyt 
śramołonowych i płyty ze składu B. Rudzkiego 
(Marszałkowska 87 i 146). 17,10 — 17,35 Odczyt 

klu org. przez M. W. R. i O, P, dla nauczy- 
ciel polon, p. t- „Przechadzki R RZ sh 
Warszawie" — dr. Marjan Henzel 13,00 — 
Program dla dzieci, (Choinkowe bajki). 1800” — 
19,20 Rozmaitości. 19,30 — 19,55. „Radjokroni= 
ka” — (dr. Marjan Stępowski). 19,56 — 20,00. Sy 
gnat czasu z Warsz. Obserw. Astronomicznego. 
20,05 — 20,30 Odczyt p. t. „Międzynarodowy ję- 
zyk — Esperanto i jego twórca dr. Zamenhof” — 

rof Edward Wiesenfeld, 20,30 Muzyka lekka. 

ykonawcy: Orkiestra P. R. pod. „dyr. Zdz. Gó- 
rzyńskiego, Ida Łosiówna (piła) i inni. 22.05 — 
Komunikat lotniczo - meteorologiczny. 220.5 — 
22,20 Komunikaty P. A. T. 22,20 — 22,30 Komu- 
nikaty: policyjny, sportowy i nadprogram. 22,30 
— 23,30. Transmisja muzyki tanecznej z dancin- 
gu „Oaza”. Orkiestra „Oaza-Band” pod kier. W 
Roszkowskiego. 


Dyżusey apiekc. 

Dziś w nocy dyżurują apteki: L. Pawłow= 
skiego: (Piotrkowska 309), S: Hamburga (Głów 
na 50), B. Głuchowskiego: (Narutowicza 4) J. 
Sitkiewicza (Kopernika 4), A. Charemzy (Po- 
morska 10), A. Potasza Ulac Kościelny 10. (b). 


Co ty mi możesz'|: 


È * 


- Łódź, 15 grudnia. 
"Jakkolwiek na kolejach „naszych 


Ime działa coraz sprawniej i lepiej 


mimo .to są. jeszcze pewne usterki, które 
uprzykszają ¿podróż pasażerom, 

Jedną z największych bolączek z tej 
dziedziny jest niewątpliwie sprawa bu- 
dzenia'w nocy pasażerów celem skontro 
lowania: biletów. - | 4 

'Na liniach. krótko- dystansowych nie- 
dogodność ta mniej-daje się* "we znaki, 
lecz wyobraźmy sobie pasażerów, jadą- 
cych z Łodzi do Zakopanego, którzy. 
kilka razy w pokazać” muszą zrywać 
się ze ani „by pokazać kontrolerowi bi- 


Kontrola łyiletów ESA odbywać się 
w ten „sposób, ażeby pasażerowie nie bu 
dzili się kilka razy w ciągu nocy. Podróż 

na dlaszą metę jest sama przez się dość 
uciążliwa. należałoby więc starać się o 


EXPRESS" 


M 
(||| Kultura ciała. 


Rzymianka opuszcza basen kąpielowy — scena z najnowszego fllmu wytwór- 
ini? "Ufa, U A kulturę ciała od najwcześniejszych epok ludzkości 
po nasze czasy. l 


"Drobiazgi tódzkie. 


e Ql -mM 


Nie budzié masažerð wv w nocnych PO- 
Ioen carry —Nieuzasadmioma alrapŻYWZENEA 
| przedświąieczma. 


to, ażeby ułatwić pasażerom dlugie: igo- 
dziny nocnej jazdy. 

Mamy nadzieję, że władze kolejowe 
wezmą to pod uwagę i poczynią odpowie 
dnie kroki celem zaprowadzenia zmien 


w obecnym systemie kontrolowania Re 
letów w pociągach nocnych. 


Ww związku z okresem zakupów przed 
ga za aie się już gi znaki nowy 
nieuzasadniony ost drożyzny, 
Ostatnio wzrosły dajcie ceny nabiału. 


Jest to oczywiście pewnego rodzaju spe 
kulacja, z którą władze winny rozpocząć 


energiczną walkę. 

Specjalnie wydelegowani funkcjonar- 
jusze powinni systematycznie sprawdzać 
cenniki w halach, na rynkach i w skle- 
pach. 

Święta nie mogą być żadną miarą po 
wodem wzrostu cen na rtykuły pierw- 
szej potrzeby,  (--]. 


Polak odkrył olbrzymie skarby. 


W przeciagu isróśtlcieśo czasu stał sie 
„ posiendaczesmm wielkiej iorfunmy. 


Dzienniki angielskie podają sensa- 
cyjne szczegóły odkrycia wielkich pól 
djamentowych w. południowej Afryce. 
Dotychczas sprawa ta otoczona była 


ścisłą tajemnicą i jedynie fragmentary- | 
'domość, że odkrywcą tych pól był eu- 
geolog polak, dr. Mareński, | - 


czne wiadomosci ukazywały się w pra 
sie. | 

Pola dłarókritawe. znajdują się na te- 
renie piaszczystej i jałowej pustyni, po 
łożonej nad Aleksander Raj. Są one nad 
zwyczaj wydajne. Cały olbrzymi ob- 
szar tych pól. strzeżony” jest przez silne 
oddziały wojskowe i komunikację z per 
sonelem robotniczym utrzymują tylko 
samoloty. Trzy razy w tygodniu samoz 
lot wojskowy opuszcza lotnisko w Caje 
Town i przylatuje do Aleksander Bay. 
Tutaj wręczają pilotowi szkatułkę, za- 
wierającą wydobyte diamenty warto- 
ści 250 tys. funtów szterlingów, które 
przewozi pić UZP Eos n. 


Dia czego? 


TZ MEDAL 'PAŃSTW 


` granicy, 


w; 


Nowe pola djamentowe dostarczają 
miesięcznie kamieni wartości kolosal- 
nej simy 3 do 4 miljonów funtów szter- 
lingów. 

Największą sensacją jest jednak. wia 


ropejski 
który od dłuższego czasu przebywa w 
Afryce południowej I w ciągu kilku ty- 
godni znalazł djamenty, ważące ogó- 
łem oszałamiającą liczbę 12.000 kara- 
tów. Rząd południowo - afrykański 
przyznał udział w eksploatacji pól: dja- 
mentowych szczęśliwemu odkrywcy, 
który w krótkim czasie stał się multi- 
milionerem. ; 

Doktór Mareński założył już dla wy 
korzystania swego udziału, syndykat, 
do którego przystąpili poważni finan-. 
siści z głównego miasta południowej 
Afryki, Johanesburga. 


Należy żądać wszę- 
dzie oryginalnych 


wytwórni 


Win miodów 


AA. Mialsowsikcie$o 


z lórunszwyECcuy 


Otóż, dla tego, że.:. 


posiadaja najwyższe odznaczenia w Polsce. WIELKI ZŁO- 
2.'są tanie, rek smakiem przawyższają wina imporłowe z za- 
= 3, produkowane przez szczerze polską zlscówkę,* 


4. dają gwarancję czystości 
feasa w (Bore, hez domieszek szkoliwych dla 'żdrowia: <, Zd 


będąc wyrobem ` największej wyłe 


Wystrzegać. się: naślądowaściwi = = 


f 


l bulki: wlosów. Cena: tlakonti gte 3. . w 
|N. Hermasime, MINNKA 44. 


MKRajdroższy teatr , 


£oża kosztuje rocznie — 
tylko 25 tys. dolarów... 
Słynna nowojorska opera „Metropoli 
tan Opera — house" jest niewatpliwie 


najdroższym teatrem w świecie. `] 
Obliczono, że 75 zajętych przez. mil. 
jarderów łóż przedsawia 50 miljardów do 
larów. RE wi 
Opera Metropolitan niema. właściwie 
albowiem 


żadnych trosk finansowych, 
utrzymanie tego teatru 
klubie pod tą samą zapa 


2: nader ograniczoną jest ilggć 
way, Należą do niego nat ią 
najbogatszych rodzin. jak: enri 
wie, Harrimanowie,  Astorowie i inni 
Jest dużo miljarderów, których. jedynem 
marzeniem jest przyjęcie do klubu.. 
tak łatwo im to nie przychodzi. 4 
więc w Ameryce rzeczą wcale. niełatwą 
wydawać pieniądze, albowiem przynależ 
ność do klubu Metropalitan o połą- 
czona jest z dużemi ofiarami, TRACA 
ża w operze kosztuje racznie jak „drob 


ąś 
nostkę" w kwocie 25 tys. „dolarów, "Zato 
klub w samej operze, : a cz 


Gia 


mieści się 
kowie klubu 


korzystają z rozm 
przywilejów. 


: mw świecie. =` 


Dstesiedötecie pa 


„Jabimy”. 
$zereś mwybitnych osobito 
ści nafífeżiy do komitetus 
jubifeuszomeśo. 

Słynny teatr „Habima”, który przed 
dwoma laty gościł również w Łodzi, ob- 
chodzi obecnie dziesięciolecie swego 
istnienia, Do komitetu jubileuszowego na 


|leży szereg najprzedniejszych osobistoś- 


«i ze świata teatralnego! całej Europy, 
wśród których na. Pierwszy plan wybijają 
się: nazwiska "dyr yrektora I moskiewskiego 
teatru artystycznego Stanisławskiego o- 
raz dyrektora berli kich teatrrów, reż. 
Maksa Rainhardta, 

Komitet ten wyda wielki almanach 
jubileuszowy, poświęcony dziejom i zada 
niom Habimy, 


KATNACK 


- 


4 TEATR MIEJSKI. > 

Karol Adwentowicz grać odzie. w „Kupca 
weneckim“ jeszcze trzykrotnie: dziś o godz. 8.30 
wieczorem, jutro o godz. 4 po południu oraz v, 
poniedziałek na przedstawieniu związkowėm: *! 

Oprócz tego we wtorek nadchodzący, pko i 
mity artysta wystąpi raz jeszcze popohidniu na 
przedstawieniu dla młodzieży, którym to wystę- 
pem zamknie obecny okres swej gościny. ha SCE- 
nie łódzkiej. 

„SEKRETARKA PANA PREZESA” 

grana będzie dziś o godz. 4 po południu (ceny 
zniżone): oraz raz jeszcze jutro wieczore m. po- 
zł n więcej w. teatrze Miejskim: rata e be- 


„DŁUGONOSY. KARZEŁEK 
Ti KRÓLEWNA GĄSKĄ". |. 
W „niedzielę o godz. 12 w SRNE iBleriera 
świąteczna dla: najmłodszej dziatwy: Cztero- 
aktowa bajeczka w opracowaniu M. Wileckiego 
w inscenlzacji K, Tatarkiewicza ir W. Jękubiń- 
skiej urozmaicona będzie obficie śpiewam, tat- 
cami 1 niespodziankami. SN 
PRACA MIŁOŚĆ” | 
Z MALICKA I WĘGIERKG. 
będzie najbliższą premierą teatru Miser — 
w środę. Sztuką będzie pòwtórzona w; iczwar- 
tek | w piątek. Bilety w kasić zatnawiśń, 
W sobotę premjera „Broadway'u",. 1 
TEATR KAMERALNY. | 
ziś wieczorem o godzinie 9-ej | futro, t 1 
w miedzielę:o godz. 5 po południu ceny zniżo- 
ne) ostatnie dwa powtórzenia finezyjnej. kome- 
dii Maugham'a z Leonią Barwińską w rali Kon- 
stancji. Wobec. wyjazdu świetnej arłystki na 
występy do Lwowa. „Konstancja” Z io 
la zejść zupełnie z afisza. 
| TEATR POPULARNY. 34 
Dziś i jutro o 4.30 po poł. i 8.30 wiegz, oraz 
w. poniedziałek o 8.30 wiecz, „Jojne: Firutkes". 
IOGOODOOOODOCOCOCOJOCOOKKAKICOIK 


Ratujcie włosy. 

Nawet zupełnie łysi' mogą odzyskać 
piękne włosy, używając balsamu |na po 
rost włosów, który zapobiega wypada- 
niu, niszczy: dupież;=usuwa=—swędzenie 
głowy.i pobudzaśdo Życia zobimatie „BR 


PAZ 


r 


aaee M AEAN EXPRESS“ 


4 I 


"Dziś wielka premiera! 


wstrząsającego dramatu życiowo-erotyczńnegśo najnowszej” /prodfikcji 1928 — 29 rókud: 


"CYRK" 
WOLFSONA” 


Potea epopea ludzkich namiętności: miłości, zazdrości i nienawiści, rozpaczliwa walka matki 
o.dziecko z rozjuszonym szympansem na szczycie wielopiętrowego komina. 


Film, który pod względem napięcia dramatycznęgo nie ma sobie rów zo: 


W: rolach najpiękniejsza 
sas Helena Allan = m tmy Domenico (iambino 
czarująca Europy 


Wspaniałe sceny cyrkowe! Olśniewające sceny baletowe! Niewidziana tresura dzikich: zwierząt! 


(WAGA: Fim ten mie ma nic wspólnego 2 wyówielanym onoiś obrazem pod podobnym tytule, 


Ilustracja muzyczna pod bat. A. Czudnowskiego. DZIŚ początek ö godz. 12 w poł. 


W sobat i niedziele od god. l dM godz. 3-2) po poł. cena A mieis 50 myi 1 a 


3 Najgenjalniejsi 
rk komicy i 
= świata N 
w »rajnowszej niezrównanej TE M 
Sram „STRAŻNICY CNOT, 


j 
H 


Y Humor. Dowcip. 
Salwy śmiechu. 
Deszcz niespodzianek. 


M 


Początek o godzinie 12-ej. 


pelna wdzięku i mow LVA MARA ~ MA RY k 1a RCI ZELNIKA . 
00, aden AN 


Błyskotliwy dramat 


Bi na Tile przygód éli- 
cznej. emigrantki 
dd rosyjskiej: : 
WY CE O PWRC AE" PTT": OE R RAN EEEE 


Wielka orkiestra symfoniczna pod dyr. Teodora Rydera, + „Dziś, od godziny. izg o 3-ej po dla do miejsca po 50 gr. i 1 zł 


zutnie, lecz nie chce Się, pań: "dp stp] mojej siostry znajdą się we właści- 


“wych rękach, 
— Pan będzie łaskaw powiedzie Ó, 2 Pan wymaga ode mnie rzeczy 
co panu chodzi, albo... * *iniemożliwych.. Córka moja nie zgodzi 

— Albo?... Dlaczegó pan: ie « nfa się pod żadnym pozorem na poślubienie 
odwagi powiedzieć prawdy?:.. sprz pana po tem wszystkiem co zaszło... 

— O prawdzie narazie nić 'mówiitty... — Jeżeli pan nie wpłynie na decy- 
Pan przyszedł chyba ż pewną propo: |zję córki, w takim razie ja sam posta- 
zycią.. Słucham pana... Przystapimy: ram się o to. lecz uprzedzam pana, że 
do rzeczy... a"fwtedy sprawa wypadnie dla pana o 

— Propozycja moja — JEśli "lą" WOż- wiele. gorzej... 
na nazwać propozycją — jest"nkastępu-|*  Próchnicki wziął kapelusz i laskę, 
jaca: żądam, aby córka pańska Zosta 'ķierújąc się ku drzwiom, gdy nagle Gar 

4 Aa wiz ; 70) ła moją żoną... EEE licki zerwał się z miejsca, podbiegł do 

PA — Pan żąda?... LEW odchodzącego i z tyłu schwycił go'za» 

- Dlaczego o nią 'pytasz?... dalszych wzruszeń, pożegnał goi z -— Tak jest... Ośmielam 'się jowtó-| kark. 

„Ojciec Sergiusz otworzył oczy i| wielkim bólem w sercu opuścił szpital.|rzyć to słowo z całą - ARPEOTOZ 6 * —aMasz łotrze!... — krzyknął Gar- 
spojrzał na brata, uśmiechając się żądam... + „ [Jicki: okładając go pięścią po twarzy. 
smuytnie. . , Miespodziewana wizyta. — À to jakim prawe: PADA Próchnicki był słabszy fizycznie od 

= Nie zrozumiesz, mnie... — rzekł : ES — Przedewszystkiem: dlategó;* keii ją napastnika, lecz mimo to wyrwał się z 
pó.chwili. — Za długo musiałbym ci Następnego dnia po przybyciu -do | kocham. Pan się uśmiecha?:. Prószę pilrąk oprawcy. nadludzkim wysiłkiem i 
opówiadać,,.- Łodzi doktór Garlicki otrzymał W|ną o zachowanie powagi.. A: po: <drie począł wzywać pomocy. 

: zeCzy kochasz ją?.. swym gabinecie wizytówkę Próchnic- | gje.. Należy mi się od para *pewhegd'| : Wywiązała się nowa walka: Oby- 

— Tak.. Bardzo nawet... Dla niej go| SISS0: „ . } M rodzaju _ wdzięczność... Chcę: azis: ża-|dwajs padli*na podłogę. Tratując się 
tów byłbym zerwać z mą przeszłością Garlicki drgnął na widok tej wizy- |łatwić nasze rachunki... *Ń+wzajemnie isokładając «pięściami, szar- 
i różpócząć* nowe“ życie.. Nie żałuję tówki, lecz odrzekł natychmiast słu- — I pan śmie Arzyjść do mnie: aiko. pali na sobie ubranie, tarzali się po zie- 
swych czyńów;:powtarzam raz: jeszcze | ŻACEMU: ! e" dobną propozycją?... — oburzył '-=się| mi, “jak: psy, walcząc o kość 'na 'po- 
że postępowałem zgodnie ze swem Su- — Proszę... Niech wejdzie... Garlicki, mierząc Próchnickiegoi niena- | dWwórzu. 
mieniem iiodpowiadam za każdy mój| _ Po chwili wszedł do gabinetu Próch |wistnem spojrzeniem. — To jestrzwyś| Krzyki nA EN służbę, która 
krokas Ale: wiem, że nie wszyscy my-|nicki. Ukłonił się przy drzwiach, poło- | kły szantaż !... w przerażeniu wbiegła do gabinetu i 
śląctaks sam jak ja... Sprzeniewierzył-|żył laskę i kapelusz na krześle i nie — Uprzedzam pana, mam listy-mo- | starała się rozłączyć walęzących. 
bęm. „się «własnym zasadom, zgodził- |czekając na zaproszenie usiadł odrazu | jej siostry, pisane do pana... Te doku» Próchnicki, wyrwawszy się z rąk 
bym: "sięsha to, by sczuć.i myśleć jak | przy biurku. w. are koje powinny pana przekonać; że | Garlickiego, wybiegł na kurytarz. 
innipiyałs: zwróćcie. mi: tę dize woane, — Pan się czuje jak u siebie w do-|upór i denerwowanie się. nie «pothożekł Poprawił- szybko potargane ubranie, 
pozaeślcie mi przy niej: UtMrZEĆ -ayd Mię — zauważył. Bieco ironicznie Gar | panu,stecz. utrudni. iegzcze: pańska: ERZE OP. wyłosy i zbiegł ma” dół.” 

z niiakana; O CZENNCZACESENC licki. „ioftuację.. Jestem człowiekiem beż + Na ulicy wsiadł zdo: pierwsi: Walz 
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RU zo ułożońio na kanapie i zawezwano,: 
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"4 


t 


IPC "EE" +. 
=), ` 


K 


ae A a a BJ 


m 


„EXPRESS* 


Pełną pikanterji i seńsacyjności karjerę przepięknej warszawianki, faworyty ostatniego z Romanowych, żenia najwspanialszy sowiecki film 


MKOŁAJA 


Głó ol 5 li f 
bestia E Siefan Kwfmiecow Mk, ow iedera, PINOA B. Kuindżi - w roli primabaleriny, 


cara 


Orgje i skandale dworu carskiego. Barwny i hulaszczy świat arystokracji rosyjskiej. Pikantne epizody intymnego życia samodzierżcy Wszechrosji 
czynią film ten bis ip POK sensacją. 


Orkiestra pod kierunkiem L. Kantora. Początek seansów o godz. 12-ej w poł. 


Od godz. 12- do godz. S-ej cena wszystkich miejsc 50 gr. i1 mł. 


otrzymuje każdy kupujący lusterko kieszonkowe przy zakupie wszelkiej kosmetyki.  — — 
Perfumy, wody kolońskie, mydła, pudry, kremy i t.p. Bombonierki gwiazd- 
kowe od najtańszych do najwykwintniejszych poleca po cenach niżej konkurencyjnych 


kład apteczny i perfumerja 


H. HERMALIN, Piofrkowska 1. 


IF Ceny na 1 Okres przedświąteczny z rabatem do, 25—40. “oE 


FA AES Mi BTN fyn- ' j 
M T $ | 5 4 O 2 A i | T AOW ARAY Emil Jamminmcs w jedynej swojej nadzwyczajnej kreacji. - w obrazie powyierym. RETE siebie 
Dziś I dni następnych! H (NIEPOTRZEBNY CZŁOWIEBZ” r Pasini Pak I p UI Apae Parysty. 


EED. 


ib Antyseptycznie spreparowane wy-| 

ku) roby gumowe. przez lekarzy i fa- 
| chowców wypróbowane, skich | 
e p 

daj E A ERE Aż Lśniąc otęczą brylantów i łzami nieznanych tragedyj, rytmem 
| wane i polecane przez Urząd | NINE najpotworniejszych zbrodni i najperwersyjniejszej rozpusty — 

Zdrowia Publicznego przy Zakła | SABG rytmem cudownych zbrodni i potężnych upadków — niepoha- 


Niani Ceea 


Ksdłakcjh 
Dzielna Ne 9. Damską 
Tei, Ne 28-98. Męską 
Choroby skórne, Dziecinną 


dzie Badań bakteriolog, serolo- mowanych orgij — nędzy — szaleństwa i miłości wali tyta- POW) | weneryczne i mo- Obuwie 


gicznych we Wiedniu, Jedyna SN 


marka dostarczana wprost z wł, fabryki. Do nabycia we] gE niczne serce Nowego Jorku ; ki reams Deas 
wszystkich aptekach drogerjach i u optyków, ko a Primae T 
Leczenie lampą Firanki 


kwarcową oraz wszelkie inne 
Oddzielna pocze:|przedmioty w zakres .. 
,  kalnia dla Pań, gospodarstwa wcho- 
| Dia Pań od 3—5. dzące | 

| po poł H. Szmalewicz 
Pomorska 6, 


m, 21, prawa ofic, ; 
Dr. med. 2 wejście, I piętro, 


z 


1000040333666000000000000060556000606€ | Kij; | | M 

NA SEZON ZIMOWY! - | P w i 
Eleganckie. palta damskie w wielkim wyborze i według -» BRR fa: 
najnowszych fasonów poleca na spłaty miesięczne | BSE | 


i tygodniowe 
Magazyn Wykwintnej Koniekcji Damskiej 


Z. GLIKSMAM, Główna 1. 


Oto temat — i tytuł najbardziej sensacyjnego filmu, w którym 


000800000000006€30 ce fascynuje widza genjusz o stu twarzach ' Przy kupnie zwraca 
LECZNICA zac UDIGZ ports 
Cegielniana 43 
lekarzy specjalistów 1 gabinet denty- 4 Tel. 41-32.- | 
styczny przy Górnym Rynku s Specjalista chorób 
(przy przystanku tramw. * pabłanio- | nych i moczopłcio- USS 
. kich) przysmuje chorych w choro- l NJ | wych. Naświetlanie ANY 
bach wszystkich specjalności ód g: E St 


lampą kwarcową. à 
Przyjmuje od w dobrym stanie 


[e8 do iO ranol pyczyfi NAN. 


Doktór ej z Dla pań od 3—5 | Oferty do admini- 


16 rano do 7-ej po pol. Szczepienie 
ospy, analizy (moczu, kału, krwi, 
plwocin etc.) operacje, opatrimki. 


Porada 3 złote 


Wizyty na mieście, giana ak | b Kot” 
pisma sub, À 
Zabiegi 1 operacje od umowy. Kąpiele Dr. med. 30-2 


oto WIKI 


Telefon 26-87 
Specijalista cho 
rób skórnych, 
wenerycznych. 
Leczenie lampą 

kwarcową. 
Przyjmuje od godz 
8—10. 12—2 i 4—8 
w niedz. i święta 9-1 
Dla pań od 4—5 
oddzielna poczekal- 


świetlne. Naświetlania lampą kwar- 
coową Roentgen, Elektryzacja. Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe 


1 mosty. 
W niedzielę | świeta do godz. 2 po D. 


Poradnia Wenerolopiczna 


Lekarzy-specjalistów 


Zawadzka 1. 


Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 


LALUUTI 


Chor. skórne 
i weneryczne. [moskiewskiego 
Przyjm. od 12—2 konserwatorjum 


i T1/s—87, w. | udziela lek- 
cji gry forte- 


Lekart-Dentysta |  pienowej. 
JAKUB Wschodnia 72 m.19 


Od 11—12i 2—3 przyjmuje lekarz-kabi eta nia. ROTENRERI 
W niedziele i święta od 9—2 | 
Leczenie chorób : a Re med: SZĄ 


wenerycznych, moczopłciowych 
i skórnych, 

Badanie krwii wydzielin na syfilis i fryper 

Konsultacje z neurologiem i urologiem 


Piotrkowska 79,2 frontowe 
(Ila brama) 


AL. Kościuszki z2aBdOKOŻE 


JI. BIGERGAL 


Moniuszki 11, 


Gabinet światło-leczniczy telefon 63-22. I pn» front częściowo umeblo- 
Kosmetyka lekarska. Choroby skórne tel, 64-24, iep z ef im 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet. i We elek- À eT AFER, uchni 
roterapja. 
Porada 3 złote. Pravis bd 8—10 (ekart r4 ta fad Poer s 
—8 wiecz: 
POSZUKUJĘ zarderobiarza z kaucją w ład, od 10—12 ZOZ PO OZ EZ E PTO TE OE PE RET AE ATI O 
do nowootworzonego restauracyjnego na © Doktór Dr. med, Dr. med. Dr. med. 
interesu oraz :bufetowej .z praktyką. 


Zgłoszenia od 3—8: ul. Kilińskiego Nr. 
37, Bar. 16 


Choroby skórne 
| NOTOWICŹ „|Chor. skórne we-| specjali ni 
zabi Ory neryczne i płciowe sposi skórnych i weneryczne |piotrkowska 5] 


przyjmuje w lecz | sów, Leczenie lam-|ionstantynowsta 12. |! wenerycznych 


UBIORY męskie, datnskie, obuwie, |dO nabycia 


swetry na wypłatę, Piotrkowska 37, i 
TI! w. 1 piętro, wszędzie 


manen (RTINT EE onioni Nenias ti HERBER py i i 


Nawrot 2 tel. 21-23, 


nicy przy ul. Piotr- $ p tel 79-89, Godz. p Godz. p rzyjęć3—7/ 
kowskiej 294 Midhe hg 2 p Tel. A przeprowadził się payinije do JA ra 
PANNA, ukończ. gimnazjum, praktyka |gybuwie. firanki, |ogziennieod godz,|  iefon 32-28, soja DI 101| a ul Andrzeja 5 a oszukuje się intejumeblowany 


2—7 wiecz, 


biurowa, inteligentna, b. pracowita i swetry, bielizna Fon przyjęć: od ód 4 n kady od 8—10 dla pań sp 'spee. od p ligentnego pana Piotrkowska Ne, 90 
8 


o m m mmm 
zw s sii Ę 
ti x - "= 42 | 
„CE ZETOR, 


sumienna, poszukuje jakiegokolwiek za [manufaktura na saty ;30—2,30, dla Pań 9, Ls do pokoju umeblo- 
jęcia, Wymagania b, skromne. Oferty |tanio „Kredyt* Na-|| y od 6—8 dla Panów AZP Oddzielna pocze- eat „od i 2 PP | wanego, ul Lipowa Re 
snb: „D. A. 20%. 30 |wrot 15, I-e piętro | | niedziele i świę- ; kalnia dla pań. |dla- niezamożnych | Nr, 3, Il p., m. 10,|g 

ont ta od 10—12, —] ceny lecznic 1od 2—8, 


Zawody bokserskie 


w sali FL Sfp. „Zjedne- 
ezone“. 


W dniu dzisiejszym o godz. 10-ej od- 


Walne zgromadzenie 


kŁóciz. Oler. Zw. Pilki Nożnej. 


W dniu 20 stycznia o godz. 9-ej rano 


jum skarbnikowi i Zarządowi ŁŻOPN,, 


będą się w sali Kl. Sp. Zjednoczone przy | odbędzie się walne zabranie ŁZOPN, z|6) uchwalenie budżetu na rok przyszły, 
ul. Przędzalnianej międzyklubowe za- następującym porządkiem dziennym: 1) 


wody bokserskie z udziałem bokserów 


zagajenie, 2) wybór przewodniczącego i 
sekretarza zebrania 3) stwierdzenie gło- 


ustalenie wysokości składek i innych 
opłat, 7) zmiany statutu, 8) wybory pre- 
zesa, wiceprezesa, sekretarza, skarbnika 


Unionu, Krusche Ender, Zjednoczone, So|sów poszczególnych delegatów, 4) za-|przewodnicząceśo Wydz. Gier i Dyscp., 
kół i IK. Poznański. Zawody odbywają |twierdzenie protokułu ostatniego walne 
się pod protektoratem Łódzkiego Okr.|$o zgromadzenia, 5) omówienie sprawoz 


Związku Bokserskiego. 


dań zarządu, wydziału gier i dyscypliny, 


komisji rewizyjnej udzielenie absolutor- 
EEE 


komisji rewizyjnej, 9) wnioski zarządu i 
członków, 10) Wykluczenie członków. 
11) wolne wnioski, 


Plany Związku Gier Sportowych. 


Pierwszy rok pracy nowego Związku 
Gier Sportowych był rokiem prób, orjen 
towania się w ilości i jakości drużyn o- 
raz kładzenia podwalin pod organizację 
Związku. 

Mając obecnie zebrane pewne dane, 
stworzywszy tymczasowe ramy organiza 
cyjne rozpoczyna Związek Gier Sporto- 
wych nowy rok pracy. Program pracy 
jest obszerny i zrobiony z rozmachem. 
Zamierzenia PZGS. na rok 1929 idą głó- 
wnie w trzech kierunkach: 

1) zmontowanie organizacji central. 
aej i okręgowych 

2) szerokiego propagowania gier spor 
towych w karju. 


3) stworzenia kadry  instruktorskiej 


dla gier SGAS 

ins najpilniejszą i najbliższem za 
daniem Zwiężka jest ułożenie odpowied 
niego statutu, W łonie Związku panowa 
ły dwie koncepcje: jedna szła za zupełną 
centralizacją pracy tak w Związku Głów 
nym jak i okręgach, druga za decentrali- 
zacją i stworzenia z PZGS. rodzaju Zwią 
zku poszczególnych, autonomicznie rzą- 
dzących się związków koszykówki, siat- 
kówki, hazeny itd. Zarząd wybrał drogę 
kompromisową i w projekcie statutu prze 
widuje centralizację pracy w Polskim 
Związku GS. i decentralizację w zwiąa 
kach okręgowych, W PZGS. stworzone 
będą jednoosobowe referaty poszczegól- 
nych gier, zaś w związkach okręgowych 
autonomiczne sekcje, rządzące się regu- 
laminami, prowadzące pracę we własnym 
zakresie a tylko uzgadniające swoje pro- 


gramy w zarządach związków okręgo- 


wych. ) 

W łączności z tem zarząd PZGS, do- 
kańcza prace nad organizacją Wydziału 
Spraw Śędziowskich i Wydziału Gier i 
Dyscypliny, które będą najwyższemi in- 
stancjami dla tworzenia kadr sędziow- 
skich, przeprowadzania oraz weryfiko- 
wania zawodów. 

Bezpośrednio T ustaleniu Lorm orga 
nizacyjnych — PZGS. przystąpi do utwo 
rzenia brakujących związków  okręgo- 
wych; pomorskiego, kieleckiego, biało- 
stockiego, rówieńskiego, stanisławow- 
skiego i tarnopolskiego, oraz do utwo- 
rzenia szeregu podokręgów. 

Poza tą a organizacyjną PZGS, 
opracowuje bogaty program zawodów. 

Na plan pierwszy wybijają się tu pier- 
wsze spotkania Polski w grach sporto- 
wych z zagranicą. Spotkania te organizu 
je Związek z okazji Powszechnej Wysta 
wy Krajowej w Poznaniu. Związek roz- 
począł przedewszystkiem pertraktacje z 
Polonia amerykańską celem sprowadze- 
nia do Polski doskonałej amerykańskiej 
drużyny piłki koszykowej, Drużyna ta 
poza dwoma spotkaniami 
USA, — Polska, i Chicago — Warszawa 
(wzgl. Łódź), odbyć ma miesięczne tour- 
nee po całej Polsce dla rozegrania zawo 
dów w 5 przynajmniej głównych ośrod- 
kach gier sportowych. Celem spopulary- 

ESFCITZE TSEE% TRD aria PWS BE 


Warta poznańska przygotowuje na 
przyszły sezon footbalowy  niebylaja- 
kie sensacje piłkarskie. Jak się dowia- 
dujemy mistrz Poznania zakontrakto- 
wał już Hungarię, Admirę, Vasas, Vien- 
nę oraz cały szereg innych znakomi- 
tych zespołów na kontynencie. 


oficjalnemi: 


zowania w Polsce doskonałego szczypior 
niaka Związek przygotowuje spotkanie w 
piłce ręcznej mężczyzn Austrja — Pol- 
ska, oraz Wiedeń — Lwów (wzgl, Kra- 
ków), Panie nasze z serji spotkań między 
narodowych czekają zawody w hazenie 
Czechosłowacja — Polska i Berno — 
Warszawa. Prawdopodobnie odbędą się 
również zawody w piłce ręcznej kobiet, 


przyczem pod uwagę wchodzą jako dru-|ki o mistrzostwo grup a więc 


żyny przeciwne Austrja lub Niemcy, — 
Podczas Wystawy zmierzą się wreszcie 
pace G. Śląsk Polski — z Niemiec 


Obok zawodów międzynarodowych — 
plan pracy przewiduje szereg spotkań 
międzymiastowych, w szczególności na 
wiosnę, 

Zawody międzymiastowe zajmą wszy- 


W roku przyszłym $ościć będziemy 
doskonałe zespoły zaśraniczne. 


wiosnę aż do lipca eliminować będą mi- 
strzów okręgowych — okręgi, albo przez 
mistrzostwa klasy A (o ile w okręgach 
została przeprowadzona klasyfikacja), 
albo przez zawody klasyfikacyjne. Roz- 
grywki te według kalendarzyka PZGS, 
powinny się skończyć w połowie, czerw 
ca, tak, aby w drugiej połowie tego mie- 
siąca można było doprowadzić rozgryw 
zawody 


międzyokręgowe. Zawody te pozwolą 


pęka się w siłach okręgów i poz- 
wolą zestawić odpowiednie drużyny prze 
ciw zagranicy. Obok tych głównych roz- 
grywek dojdzie tu cała chmara rozgry- 
wek klubów B i C klasy, wzgl. rezerw, 

Taki ma PZGS. program w dziale pro 
pagandy gier sportowych w r. 1929. Pe 
ne zrealizowanie tych planów natrafi na 


stkie terminy wolne od rozgrywek mi-|pewno na ogromną przeszkodę 


strzowskich. W r, 1929 po raz pierwszy 
rozegrane zostaną w koszykówce, siat- 


kówce i hazenie, a możliwe że i w piłce | kach, Kadrą. taką PZGS, 


ręcznej, mistrzostwa Polski systemem, 
przyjętym w piłce nożnej. Cały teren Pol 
ski zostaje podzielony na cztery grupy: 


jaką sta- 
nowić będzie, hankis dpo wiodash instruk 
torów i kierowników w klubach i ośrod- 
c zamierza w 
1929 r. stworzyć podczas wakacji przez 
przeprowadzenie specjalnych instruktor- 
skich obozów dla gier sportowych, męs- 


wschodnią (złożoną z okręgów wileńskie kiego i żeńskiego. 


go, białostockiego i wołyńskiego), zacho 
dnią (okręgi pozna 
ki), południową (okr 
sko-rzeszowski, i kr 
asy (okręgi warszawski łódzki i lubel- 
ski). 

Rozgrywki o mistrzostwo Polski mię 
dzy mistrzami grup odbędą się we wrze 
śniu i październiku, po zawodach między 
narodowych. Przed zawodami na Pow- 
szechnej Wystawie Krajowej przez całą 


i lwowski, przemy 


owski) oraz środ. |ski 


onadto PZGS. zamierza podczas wio 


ński, pomorski i śląs-|sny przeprowadzić tygodniowe kursy in 


formacyjne po większych miastach Pol- 


Program ma więc PZGS. obszerny i 
szeroki, drogę wytyczną daleką. Reali- 
zacji tych planów pomoże niewątpliwie 
Urząd Wych. Fizycz., który, doceniając 
w zupełności znaczenie gier sportowyc 
dla wych, fiz. pośpieszył już ze znaczną 
subwencją dla Związków. Z O; 
CAE 


Polski sport strzelecki 


na arenie miedzgnarodowej. 


W sportowych sferach strzeleckich 
istnieje projekt sprowadzenia wczesną 
wiosną roku przyszłego trenera strze- 
leckiego, do Polski a mianowicie zna- 
nego mistrza Linharda (Szwajcaria). 
Trener ten poprowadziłby zaprawę 
przygotowawczą polskiej reprezenta- 
cji na strzeleckie mistrzostwa świata, 
które odbędą się w roku przyszłym w 
Sztokholmie. 


Treńingi przedwstępne do wybra- 
nia zespołu reprezentacyjnego na strze 
leckie mistrzostwa Świata w Sztok- 
holmie rozpoczynają się w marcu. Tre- 
ningi odbywać się będą prawdopodob- 
nie w 3 ośrodkach (Lwów, Toruń i 
Warszawa) przy udziale około 70 zawo 
dników. Następne zorganizowane zosta 
ną zawody eliminacyjne, po których li- 


czba kandydatów zostanie znacznie 
zmniejszona. 

W Niemczech zawiązał się państwo 
wy związek strzelecki broni małokali- 
browej, który organizuje w końcu sty- 
cznia w Berlinie podczas wystawy 
strzelecko - łowieckiej wielkie między- 
narodowe zawody strzeleckie. Na za- 
wody te pojadą nasi zawodnicy praw- 
dopodobnie w liczbie siedmiu, oraz 
dwaj delegaci, a mianowicie mjr. Kierz 
kowski i kpt. Zelazny. 

Zawody odbędą się z broni długiej, 
małokalibrowej i z pistoletów, Celem 
wybrania polskięj reprezentacji zorga- 
nizowane zostaną w początkach stycz- 
nia zawody eliminacyjne. Największe 
szanse posiadają: Rutecki, Wąsowicz, 
Łaszkiewicz, Gościewicz, Różański, Po 
doski, Wecki i inni, 


Polskie związki sportowe 


na miedzynarodowych zawodach 
w Hiszpamnji. 


Jak się dowiadujemy, poszczególne 
polskie związki sportowe otrzymały 
już od komitetu organizacyjnego Mię- 
dzynarodowej Wystawy Hiszpańsko - 
Amerykańskiej w Barcelonie zaprosze- 
nia do wzięcia udziału w wielkich za- 


wodach sportowych, organizowanych 
w cazsie tej wystawy. Związki posz- 
czególnych gałęzi sportu uzależniają 
wysłanie swych zawodników na po- 
wyższe zawody od warunków iakie 
komitet zaofiaruje. 


Slub Konopackiej 
w Budapeszcie. 

W nadchodzący poniedziałek odbę- 
dzie się w Budapeszcie ślub mistrzyni 
olimpijskiej, chluby polskiego sportu 
lekkoatletycznego Haliny Konopackiej 


z polskim ministrem pełnomocnym w 


Budapeszcie pułk. Ign. Matuszewskim. 
W dniu dzisiejszym wyjeżdża mistrzy= 


ni świata z Warszawy. Młodej parze, 


szczęść Boże! 


Dzisiejsza rewia 


sportu żinamastyczneżo. 


W dniu dzisiejszym i jutrzejszym © 
godz. 18-ej odbędzie się w sali 
jum Niem, rewja sportu gimnastycznego, 
grup ćwiczebnych pań i panów, ćwiczą 


cych pod protektoratem Ośrodka Wycho 


wania Fizycznego w Łodzi. 


` 


wybierają nowe władze. 

W dniu 19 stycznia o godz,  15-ej w 
pierwszym i o 
minie odbędzie się w lokalu przy ul. Pio 
trkowskiej 150 walne zgromadzenie O- 
kręgowego Kolleśjum sędziów w footba 
lowych z następującym porządkiem 
dziennym; a) otwarcie walnego zgroma+ 
dzenia, b) wybór przewodniczącego wal 
nego zgromadzenia, d) sprawozdanie za- 


rządu i komisji rewizyjnej, e) udzielenia 


absolutorjum ustępującemu zarządowi, 
fj wybór władz OKS., przewodniczącego 


zast. przewodniczącego, sekretarza skar.. 


bnika, referenta obsady i referenta kwa 
liikacji, h) wybór komisji egzaminacyj- 


ł nej, i) wybór delegatów na walne zgro- 


madzenie PKS, k) wnioski zarządu, I) 
wnioski członków, m) wolne wnioski, 


Bogaty sezon sportów 


zimowych w Firymicy. 

W nadchodzącym sezonie sportów 
zimowych Krynica odegra znacznie 
większą rolę niż w latach ubiegłych. W 
dniach od 28 b. m. do 6 stycznia co- 
dziennie rozgrywane będą sensacyjne 
rozgrywki hokejowe, przyczern od dnia 
28 b. m. do 2 stycznia odbędą się mi- 
strzostwa Polski, zaś w dniach od 2-6 
stycznia rozegrany zostanie wielki mię 
dzynarodowy turniej hokejowy z udzia 


h|łem czterech drużyn polskich, jednej 


węgierskiej i jednej wiedeńskiej. 


zawody narciarskie 


w Zakopanem przes radjo 

We czwartek odbyła się w Polskim 
Związku Narciarskim konferencja infor 
macyjna dla przedstawicieli pism za- 
granicznych, mająca na celu zapoznanie 


nizacją Mistrzostw Narciarskich Euro- 
py w Zakopanem. Między”innemi usta- 
lono, że zawody będą transmitowane 
przez Polskie Radio i retransmitowane 
przez stacje w Koenigswurstenhausen, 
Berlinie, Wrocławiu, Gliwicach, Lip- 
sku, Kolonii i Hamburgu. ; 

W ten sposób cała Europa będzie 
świadkiem zawodów narciarskich w 
Zakopanem. 


KKKKRKNKRKNKRKKI 


KASETKI 
Periumeryjne 


w największym wyborze 
po cenach fabrycznych 
poleca 


„COSMOS 
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Piotrkowska 60. 


EZYZYZYZY ZA YNY 


gimnaz» , 


godz. 16-ej w drugim ter- 


korespondentów zagranicznych z orga». 
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Skoczył z wieży 
mw ekstazie religijnej. 
Meksyk, 15 grudnia. 

W dniu wczorajszym rzymsko - ka- 
tolicka ludność urządziła wielką mani- 
festację w małem miasteczku w San An 
gelos przed katedrą Matki Boskiej w 
Gwaedlupie, patronki Meksyku. 

W czasie uroczystości przyszło do 
tragicznego wydarzenia. Z chwilą, gdy 
głos dzwonu doszedł do kulminacyjne- 
go momentu, dzwonnik wyszedł z bal- 
konu wysokiej wieży katedry i uspoko- 


Jak już donosiliśmy Prezydent Mościcki 
poddał się w tych dniach operacji nerko- 


iwszy wielotysięczne tłumy ludności | wej. Operacja miała zupełnie szczęśliwy: 
R. do nich przemawiać, mówiąc | Anglia buduje obecnie małe łodzie motorowe, zaopatrzone w torpedy. Łodzie te przebieg, 
między innemi: 


płyną z szybkością 50 kim, na godzinę, zaś ze wzgiędu na drobne swe rozmiary 
stanowić będą podczas wojny morskiej groźną ‘broń wobec wielkich okrętów... 


„Dzień ten jest dniem naszej patron- f g wą 
c= » 5 £ 


ki Matki Boskiej w Gwadelupie. Całe 
swoje życie poświęciłem dla Niej i obe- 
cnie chcę złożyć na Jej cześć z niego 
ofiarę“. 

Zdziwieni ludzie początkowo nie ro- 
zumiejąc słów zaczęli się śmiać. Dzwon 
nik, widząc to, rzucił się z wysokości 
wieży, ponosząc Śmierć na miejscu. 


Bez pracy 
pół miljona robotników, 


Beriin, 15 grudnia. 

W zachodnio - saskim przemyśle tek- 
stylnym rozbiły się wszelkie dotychcza 
sowe rokowania tak, że w najbliższych 
dniach rząd wysyła radcę ministerja|- 
nego d-ra Haacka, celem podjęcia po- 
średnictwa pomiędzy przemysłowca- 
mi a robotnikami. 

W poinformowanych kołach jednak- 
że twierdzą, że przemysłowcy wypo- 
wiedzą pracę w najbliższych 14 dniach 
pół miljonowi robotników branży włó- 
kienniczej, 


DBjety poselskie 


podnie zyć iei eari Na linji powietrznej Berlin — Paryż wy darzyła się katastrofa niemieckiego rej 
aryż, 15 grudnia. | mołotu, który spalił się wskutek eksplo zii benzyny, powodując 3 oflary w lu- 
Izba po dłuższych debatach uchwali- dziach. Na zdjeciu: resz thi spz* +79 samolotu. 


la podnieść diety poselskie z 45.000 ma | a S 
60.000 franków. Uchwała tą została po- 


wzięta 262 głosami przeciwko 254. 

Członkowie rządu wstrzymali się od 
głosowania. Socjaliści oraz radykali gło- 
sowali zą podniesieniem diet. 


jubileusz pięćdziesięciolecia swego 
kapłaństwa. 


Aresztowanie międzyna- 

rodowych fałszerzy 

i oszustów. 
Paryż, 14 grudnia. 

Aresztowanu tu rumunów Promescu 
i Lupescu, oskarżonych o dokonanie sze 
regu defraudacji. Aresztowani zeznali, 
że od listopada 1927 roku zdefraudowali 
1.300.000 franków w różnych bankach 
francuskich i szwajcarskich, oraz popeł- 
nili przy pomocy fałszowanych listów 
kredytowych różne nadużycia, m. in. w 
Amsterdamie, Hadże, Genui, Montreux, 
Lozannie, Konstantynopolu Wiedniu, 
Karlsruhe i Frankfurcie, 


Burza 
na Czarnym Morzu. 


Moskwa, 15 grudnia. 


Na Czarnem morzu szaleje od wczo- 


Idea Straszna, Di a Stado: | __ Dae w Szwoc zaprawiaja sie wcześnie do sportu narclarskiezo. 


oki BOBO OZZIE JOSE NEK BOAC 
polem zostały przerwane. Rosyjski pa- E N E E 
rowiec handlowy „Truszenik“ został 


Streseman 

rzucony podczas gwałtownego ataku Wybrzeża Rugii zalane. chory Niemieckie. uniwersytety obchodzić bę- 
burzy na wybrzeże i rozbity. Załoga Szczecin, 15 grudnia. t podrażniony. | sonio aż A śmierci 
została Rydze "St aaa sio Od wczoraj południa wicher, pędzą- SA aag r atas A a i poety, 
CY W DODUZU statek. Stacje SOWIECKIE | cy od wschodu zagnał olbrzymie masy Korespondent „Timesa“ donosi z Lu- 

radjowe otrzymały od statków, znajdu- 5 itz P gano, że stan zdrowia dr. Stresemanna (zm, 18-go grudnia 1803 r.) < * 
jących się na Czarnem morzu, wołanie | WOoOdy. morskiej od portu Sassnitz, Pro- | Sano, 

o pomoc : menada i łazienki zostały zupełnie za- |jest niezadawałający. Pod wpływem 


— Z Boulogne sur Mer donoszą, iż gwałto- |lane falą morską, która porwała kilka | choroby niemiecki minister spraw zagra 
wny pożar zniszczył fabrykę koronek, Szkody | pomostów rybackich, łodzie oraz ku- 


SARA kle dydżi Przechodząc przez ulice 
: i s „. |nicznych stał się niezwykle draźliwym. rozejrzyj się uważnie uniK» 
wynoszą 2 miljony franków. try. Istnieje niebczpieczeństwo, że f 2 dy x s 

— Francuska izba deputowanych na posie- enst e oowośći pabratan oraz Pesymistyczny ton jego ostatniej mowy niesz Kalectwa i śmierci, 


kaz peanon MSat PSA | 45 tysię. | wschodnie wybrzeże Rugii zostaną za- | w Reichstagu należy również tłomaczyć 


cy franków do 60 tysięcy. lane. w: ten sam sposób, PN PRI PJONPN= 
p Obiad AO BAP 9 ROB A ODA e 0 c 000, 


W drukarni „Ke publiki Sp, z ogr. odp., Piotrkowska 49 i 64. Redaktor odpow. Jan (irobelniak, | 


i Za wydawnictwo „Republiki“ sp. z ogr. odpow. Władysław Polak. 
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Sasatcroni „Peżtnis" omal 2 wystawy jesiennej w Jiledjolanie 


katastrofie. 


fParowiec „CELTIC“ wpłynął przy weiściu do portu Que- 
enstown (Irlandia) na skałę i omal nie uległ zupełnemu 
'strzaskaniu, Godne uwagi, że na okręcie tym znaidowało 
sle wielu pasażerów, wyratowanych z katastrofy parowca 
„Vestris“. Przeży li więc oni ponowny strach — tym razem 


wprawdzie bez porównania mniefszy. 


wł 


">... GENERAŁ H. KUNDT. 
szef sztabu (a wg armii boliwił- 
e 


%. minister lotz 
falszerzem weśsfi 
i czeków. 


- W związku z głośną aferą pani Hanau 
- clążą silne podejrzenia na byłym mini- | 
strze, ezłonku rządu francuskiego, sena- 
torze KLOTZ 6 fałszowanie czeków 0- 
raz weksłów. Klotz przebywa obecnie 
„przezornie“ w sanaforium dla nerwo- 
wych. Prokuratorja paryska pertraktuje i 
rzęd świetarni czym sie wielkie. 7 monżioni can>`nskim w Sprawie zaa- 
ą 


Bała Narodzenie obchodzone iest w Anglii szczególnie uroczyście. Już na kilka tygon? p 
mygotowańia. Oto obrazek ze szkoły powszechnej w Londynie, gdzie dzieci uczą się śp 
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iewania kolong gwiztoczay ch. i mia go. yi 
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ILUSTROWANY DODATEK „EXPRESSU WIECZORNEGO*. 


katar Jal sie ochromić? 


W „JEKIJ ae 


Nie rmau žadmnmych srodków ochronnych przed tą choroba 
Mentol, wazelina i t. p. też niewiele pomagaja. 


Naogół uważa sie przeziębienia 
(zmoczenie nóg, przeciągi, nagłe zmia- 
ny temperatury itd.) za główne przy- 
czyny kataru. Jednakże nie samo prze- 
ziębieńie powoduje objawy  kataralne, 
łatwo się przekonać. Turyści np. zstę- 
pują z szczytu górskiego przemokli, 
wśród śnieżycy lub deszczu; potem 
przez dwie godziny jadą autobusem — 
iżaden z nich nie dostał kataru. Dlacze 
go? Bo nie było bakcyli, któremi pozą- 
rażaliby się. Również zahartowanie 
się nie odgrywa roli, gdyż przeciw ka- 
tarowi właściwie nie można się zahar- 
tować, 

Katar bowiem jest typową chorobą 
infekcyjną, wywołaną przez cały sze- 
reg bakteryj. Stwierdzić tó możemy sta- 
le w życiu codziennem. Jedzie się tram 
wajem, siedzi się w kinie lub kawiarni 
— i następnego dnia ma się katar, gdyż 
ktoś w pobliżu miał katar i zaraził tą 
chorobą sąsiada. 

Temsamem na pytanie: czy można 
się ochronić przed katarem? otrzymu- 
jemy odpowiedź: nie! Trzebaby chyba 
żyć pod kloszem szklannym i unikać 
wszelkiego zetknięcia z ludźmi! 


NIEBEZPIECZEŃSTWA KATARU. 

Przeważnie zakatarzeń nie bierze 
się zbyt serjo. Znany symptomat, czę- 
ste głośne kichanie, wywołuje nawet 
śmiech. Ale dla pacjenta choroba stano- 
wł wielce nieprzyjemną przeszkodę nor 
malnego trybu życia. Podrażnienie bło- 
w oddychaniu 
nosem, zmiana głosu, bóle głowy powo 
dują, że nie można normalnie oddawać 
się pracy. 

Zwykły katar nie powoduje prze- 
ważnie gorączki. A niewielka gorączka 
(37,2 do 37,8) kozy już, że nastąpiła 
pewna komplikacia (przeważnie w ja- 
mie czołowej, uszach). 

Istnieją prócz zwykłego kataru rów 
nież I katary chroniczne jakoteż ner- 
wowe. 

Katar, jak wiadomo, trwa przeważ- 
nie tylko kilka dni, Poprawę stanu zdro 


wia miarkuje się po zmniejszeniu się| w 


ilości chustek do nosa, które się spo- 
trzebowuje. Przeważnie katar mija bez 
następstw. Najlepszym sposobem na 
szybkie uleczenie kataru byłoby poło- 
żenie się do łóżka na 2 do 3 dni. Któż 
jednak może sobie na to pozwolić, by 
dla zwykłego kataru położyć się do 
łóżka. Gdyby to wszyscy czynili, któ- 
CRTE TREN ZARA ZEWIDOZ O COKAWRAWAAIYZY UEDA HEA 


Spanie — to też 
sztuka. 


Chociaż bardzo wielu ludzi sypia do“ 
skonale, jednak sztuka spania, jak i każ” 
da inna sztuka, wymaga, by ją dobrze 
posiadać. To też dla ludzi nerwowych, 
którzy zazwyczaj mają sen bardzo zły, 
nie są bez wartości wskazówki pewnego 
psychologa angielskiego. 

Uważa on przedewszystkiem, iż błę” 
dem jest układać głowę na całej mase 
poduszek bardzo wysoko, natomiast jest 
rzeczą o wiele słuszniejszą tak się uło” 
żyć, by nogi leżały wyżej od głowy, aby 
nie zakłócać równowagi krążenia krwi. 
Wystarcza całkowicie, gdy kark jest pod 
party, dlatego właśnie dzikus nawet in” 
styńktownie podkłada pod kark kawałek 
drewna wyżłobionego. gdy idzie spać. 

Najlepiej jest sypiać na materacu z 
włosia końskiego, który prócz pewnej 
twardości posiada również elastyczność. 
Ważną jest rzeczą podczas snu leżeć na 
prawym boku z twarzą ku wschodowi, 
nogi mieć ciepło okryte, a głowę wysta” 
wioną na chłód. Lecz rzeczą najbardziej 
ważną jest nie zasypiać powtórnie po 
przebudzeniu się, gdyż ten drugi sen 
wcale nie orzeźwia. 


KRYTYK. 

— Wczoraj byłem na wystawie, Pañ- 
skie obrazy, kochany mistrzu, były jedy- 
ne, na które mogłem patrzeć. 

— O, panie profesorze, pan jest zbyt 
łaskawy. 

— Nie, tylko przed innemi obrazami 
stały tłumy publiczności. 


rzy mają katar, często ustałaby praca 
w biurach lub warsztatach. 

Chroniczny katar prowadzi do obfi- 
tych, często cuchnących wydzielin z 
nosa. | 

Gdy katar ogarnia krtań i drogi od- 
dechowe, występuje chrypka i kaszel. 
Katar ten jest postrachem wszystkich 
śpiewaków i śpiewaczek. U niektórych 
ludzi objawy te występują chronicznie. 
Coraz częściej są zachrypnięci i nie mo 
gą się pozbyć kaszlu. 

UODPORNIENIE ORGANIZMU. 

Już powyżej zaznaczyliśmy, że za- 
hartowanie organizmu nie zapobiega ka 
tarom. Uodpornienie (np. zimne kąpiele, 
tusze, kąpiele powietrzne, Spanie przy 
otwartych oknach itd.) chroni tylko 
przed przeziębianiem się. 

Że jednak przeziębienie nie jest je- 


kacje i następstwa. 


kataralne, zupalenie płuc i grypa nie 
mają tej właściwości. 
ŚRODKI LECZNICZE. 

Niema przeciw żadnej z innych cho- 
rób tyle leków, ile ich fabrykanci i ap- 
tekarze wyprodukowali przeciw kata- 
rowi. W ten właśnie sposób wiedza le- 
karska sama przyznaje, że nie ma spe- 
cyficznych środków. by zapobiec tej 
chorobie, mogącej przecież w pewnych 
wypadkach spowodować groźne kompli 
Mentol, wazelina 
kamforowa i inne preparaty sprawiają 
trochę ulgi choremu, ale na skrócenie 
sr trwania choroby wpływu nie 
mają. | 
Chory winien — o ile nie może 2 do 
3 dni spędzić w łóżku — być ciepło 
ubrany, baczyć, by obuwie nie prze- 
puszczało wilgoci, unikać lokali zady- 


dyną i najważniejszą przyczyną kata-| mionych, wieczorem położyć się weze- 


ru, człowiek zahartowany ochroniąny 
jest poniekąd przed przeziębieniem, ale 
nie przed katarem. 

Ludzie skłonni do katarów, zapada- 


śnie do łóżka i wziąć środek na wywo- 
łanie potów. 

Możemy zatem przeciw przykrej tej 
chorobie newiele zrobić i niewiele 


ją na tę chorobę zwykle kilka razy w |wpłynąć na jej szybkie wyleczenie. Je- 


roku. Gdy tyfus, szkarlatyna, odra i in- 
ne choroby zakaźne po jednorazowym 
przeżyciu przez pacjenta czynią go na 
zawsze uodpornionym — to schorzenia 


ieoemace 


dyne jednak, co zrobić możemy i mu- 
simy — to zapobieżenie komplikacjom, 
które mogą stać się wprost groźne dla 
życia. i 

(EREMIE. 


lodowce. 


Termit rozśapie majwięlcsze góry 
lodowe. 


W technice znaną jest dobrze miesza 
nina sproszkowanego aluminjum z tlen. 
kiem żelaza, Mieszanina ta zwana „ter- 
mitem“ spala się jasnym płomieniem wy 
twarzając niezwykle wiele ciepła. Obło- 
żone termitem np. nity szyn stapiają się 
pod wpływem wysokiej temperatury wy 
tworzonej spaleniem mieszaniny. 

Obecnie amerykańskie pisma nauko- 
we przynoszą ciekawe wyniki stosowa- 
nia termitu do walki z lodami. Mianowie 
cie robiono próby przy pomocy 
środka, stapiania zaforów lodowych na 
rzekach grożących zerwaniem mostów. 
tym celu wiercono w blokach lodo- 
wych otwory i po zapełnieniu termitem 
zapalano, Wyniki rzeszły wszelkie o- 
czekiwania. Bryły lodu pękały i kruszy- 
ły się w przeciągu paru minut śród pło- 
mieni i kłębów pary, zamieniając się w 
wodę. 

Uczonych zadziwiło to zachowanie 
się termitu jako środka do roztapiania 
lodu gdyż nawet dynamit użyty w 
tym celu, dawał bez porównania 
gorsze wyniki. Rozpoczęto zatem próby 
w laboratorjach i wyjaśniono ten feno- 
men, Okazało się, że pod wpływem wy- 
sokiej temperatury spalającego się ter- 
mitu, lód zamienia się na wodę, a ta roz- 
kłada się na tlen i wodór, 


tego 


się i podnosi jeszcze temperaturę, W 
ten sób więc również energja ukryta 
w lodzie, jako w związku tlenu i wodoru, 
wyzwala się i w dalszym ciągu współdzia 
ła przy stapianiu lodu. 

Takie jest wytłomaczenie, początko- 
wo niezrozumiałego faktu, iż 900 gramów 
termitu wystrcza do roztopienia 160 kg. 
lodu, j 

Praktyczne znaczenie tego odkrycia 
jest wielkie. Przedewszystkiem. bowiem 
przy pomocy termitu, w stosunkowo tani 
i pewny sposób, można rozkrusząć -zato» 
ry lodowe grożące całości mostów i po- 
wodujące wylewy. Również zamarzające 
porty i uczęszczane kanały oraz rzeki 
mosa być w ten sposób oczyszczane z lo 

u. 
Wreszcie ogrodnicy, przy pomocy ter 
mitu będą mogli swe ogrody wcześniej 
uwolnić od śniegu i roztopiwszy lód aż w 
głąb ziemi, przyśpieszyć  wyschnięcie 
ziemi i ogrzanie się jej o szereg dni. Przy 
produkcji wcześniejszych nowabji zabieg 
taki może się sowicie opłacić, 

Najwięcej jednak zainteresowały się 
termitem sfery wojskowe. Kopanie ro- 
wów strzeleckich i pozycji artyleryjskich 
przedstawia w zamarzniętej ziemi niesły 
chane trudności, Dlatego też środek, któ 
ry energicznie roztapia lód i śnieg, odśry 


Tlen podsyca palenie, wodór spala |wać musi niepoślednią rolę, 
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Sport 


dfa merwowycii. 


Jakie ćwiczenia gimnastyczne ma 
przerabiać człowiek nerwowy? 

Naogół bardzo dobrze zrobi mu bo- 
daj to, że wykona kilka ćwiczeń odde- 
chowych, W tym celu należy zdjąć 
przynajmniej palto, a podnosząc rękę z 
boku ku górze, chwycić pełną pierś po- 
wietrza; czynność tę wykonywać po- 
woli i bez żadnego wysiłku. Potem za- 
trzymać powietrze czas jakiś w płu- 
cach i odetchnąć. Dziesięciokrotne, po- 
wolne powtórzenie takiego ćwiczenia 
oddechowego nasyci krwią i odświeży 
cały organizm. 

"Kto pragnie uczynić coś więcej, 
niech doda do tego gimnastykę, lecz u- 
miarkowanie i w tempie raczej za po- 
wolnem aniżeli zbyt szybkiem. A wła- 
śnie każdy nerwowięc ma to do siebie, 
że chętnie wykonywa ruchy zbyt po- 
śpieszne i wskutek tego psuje efekt ćwi- 
czeń. Dobrze jest ćwiczyć w gromadzie 
szczególnie w takt muzyki czy gongu, 
bo połączenie z taktem nie pozwala na 
ruchy przyśpieszone i odwraca jednost 
ki od hypohondrycznego biegu myśli 
czy też depresji nerwowej. 

Są jednak między nerwowcami tacy 
którzy wymagają samotności, bo tylko 
wtedy mogą opanować swą nerwo- 
wość, ci znajdują odprężenie na łonie 
lasu. Jeśli więc w tym wypadku może 
być mowa o jakimś wogóle sporcie, to 
chyba tylko o wędkarskim; prowadzi 
on miłośników poza miasto, do przyro- 
dy, zmusza do zupełnego wypoczynku, 
a jednocześnie powoduje pewne nąpię- 
cie, które wystarcza na to, by człowie- 
ka oderwać od przebywania sam na 
sam z myślami. 

Z innych sportów dla ludzi nerwo- 
wych mogą być brane pod uwagę jesz- 
cze golf, tenis, pływanie 1 bieganie, 
lecz wszystko w miarę, Pływanie na 
duże odległości czy dla rekordu jest 
dla ludzi nerwowych równie nie dopusz 
czalne, jak np. biegi na krótki dystans 
czy też wielogodzinna gra w tennisa na 
słońcu. 

Wogóle człowiek nerwowy, który 
męczy się znacznie szybciej od innych. 
migdy nie powinien doprowadzać zaję- 
cia się sportem aż do zupełnego wyczei 
panią, gdyż wówczas dobre strony 
sportu straciłyby dla niego całkowicie 
swe znaczenie. Należy więc ściślę prze 
strzegać umiaru, bo tylko on dać może 
ludziom nerwowym możność wew- 
nętrznego odnowienia organizmu. 


Nowe dzieło Ludwika Emila. 


Znany autor niemiecki, Emil Ludwig, ukoń- 
czył obecnie blografję Abrama Lincolna, 

Dzieło to wyszło po raz plerwszy w języku 
angielskim w amerykańskiem czasopiśmie „Cos- 
mopolitan", a w najbliższym czasie ma wyjść ja- 
ko książka w Berlinie, Londynie, Paryżu, Med- 
jolanie i Nowym Jorku, 


PONURA TRAGEDIJA W PARYWZU. 


Walka o karjere i kobietę zakończyła się śmiercią młodzieńca. 
Zabóica skazany na 5 lat więzienia. 


Przed trybunałem paryskim rozegrał |zawodową uzupełniła i zaostrzyła rywa- 


się finał tragediji, której punktem kulmi- 
nacyjnym był śmiertelny strzał w klini- 
ce związku syndykatów lekarskich. 

W rywalizacji o serce’ kobiety i o 
karjerę, jeden z rywali padł trupem, a 
drugi stanął przed sądem, oskarżony o 
morderstwo. 

W klinice związku syndykatów na 
Boulevard de I Hopital w Paryżu, będą- 
cej pod kierownictwem dra Hazemanna 
pracowało dwóch młodych mężczyzn: 
Schundarjusz Eugeniusz Zorent i pielę- 
gniarz Edmund Filliatre. 

Stosunki między Zorentim i Filliatrem 
były serdeczne i zażyłe. Gdy jednak po 
pewnym czasie Zorent zauważył, że Fil- 
liatre jest wyróżniany przez doktora Ha- 
zemanna, zaczął odczuwać niechęć do 
swego kolegi. Stosunki oziębły. 


W jakiś czas potem doktór Haze- 
mann, rozszerzając klinikę. zaangażował 
młodą i przystojną daktylografkę, pannę 
NWoiset. Obzj rywale zaczęli się z zapa- 
em ubiegać o jej względy. Rywalizację 


lizacja miłosna. 

Akta sprawy milczą o tem, który z 
rywali miał więcej szczęścia u panny 
Noiset. Prawdopodobnie jednak i w tej 
rywalizacji Zorent został lub uważał się 
za pokonanego, bo niechęć do kolegi za- 
mieniła się w nienawiść. Zorent zaczął 
rzucać pod ardesem Filliatra szereg za- 
rzutów i złośliwości, a kiedy to nie za- 
spakajało jego niechęci, wystosował taj- 
ny raport do zarządu związku, w którym 
krytykował organizację i działalność kli- 
niki. Raport ten miał dla niego fatalne 
skutki. Uchwałą zarządu zwiazku został 
usunięty z zajmowanego stanowisk. Je- 
dnocześnie z tą fatalną wiadomością zia- 
wit się u niego Filliatre, do którego wia- 
domości doszły inwektywy rzucane pod 
jego adresem przez Zorenta. Zjawił się 
z rewolwerem w kieszeni. Wywiązała się 
krótka wymiana zdań. Filliatre zapytał: 

— Czy to prawda, że nazwałeś mni8 
fagasem?" 


— Tak. 
Filliatre szybkim ruchem wyciągną? 


rewolwer i wystrzelił. Kula utkwiła po- 
niżej oka, Zorent padł trupem. Filliatre 
zasiadł na ławie oskarżonych. Tłoma- 
czył się wzburzeniem i koniecznością od- 
parcia zarzutów. 

Przewodniczący w odpowiedzi na to 
tłomaczenie zapytał oskarżonego: „Czy 
oskarżony nie uważa za nieco dziwny 
sposób domagania się wyjaśnień z bro- 
nią w ręku?* 

Filliatre na to twierdzi, że rewolwer 
wyjął początkowo tylko dla postrachu i 
że to Zorent jego chciał zastrzelić. Dra- 
mat rozegrał się bez świadków, wobec 
czego wiarogodność słów oskarżonego 
postawiono pod znakiem zapytania, a 
przewodniczący odpowiedział Filliatro- 
wi: „Nie wiemy czy Zorent chciał czy 
też nie chciał zabić oskarżonego, wiemy 
natomiast, że oskarżony zabił Zorenta*. 
Po dwugodzinnych obradach sądowych 
zapadł wyrok, który uwzględniając o- 
koliczności łagodzące, jak stan podnie- 


cenia u oskarżonego, skazał go na 5 lat 
więzienia oraz odszkodowanie w sumie 
100,000 frnków dla rodziny zakitego. 


p W OE 


— Oto nareszcie’ BET y AA W na od- 
ludnej wyspie. Najlepiej być Robinzo- 
nem. Pozbyłem się wierzycieli, żony i 
teściowej. 


Na dzień dobry 


Sodobno... 


Podobno w rychłej już przyszłości 
Solidne będziem mieć budowy 

I żadna łódzka kamienica 

Nie runie już na nasze swe 


Podobno rychło fuż PA 

Szyn mają trzymać się koniecznie, 

I żaden z żadnym się nie zderzy, 

I jeździć będziem w nich bezpiecznie... 


_ Podobno znikną z łódzkich ulic 
Na zimę góry i doliny — 
. . - K . . KJ . 
Przeróżne takle sensacyjne 
W dziennikach czytasz wciąż nowiny. 


Wszystkiemu chętnie dajesz włarę, 

Lecz czasem jakoś — miewasz chrapkę 

Zanucić: (bez żadnego związku... 

Ot — tak...) „Pobujaj swoją babke." 
Rem. 


$łowo- potwór. 


Chociaż. niemcy navgół pysznią się 
wszystkiem co niemieckie, poczucię zaŚ 
słynnego „über alles* rozwinięte jest u 
zachodnich sąsiadów naszych w sposób 
często niepokojący, mimo to w przystę- 
pie dobrego humoru potrafią zakpić na- 
wet z własnej mowy, 

Jedno z pism nieinieckich podaje na- 
stępujące, bardzo zabawne, rozważa- 
nia z dziedziny dźwięczności języka nie- 
mieckiego w którym jak wiadomo, ist- 
nieje mnóstwo słów złożonych. 

Jeżeli w kraju Hotentotów (Hotten- 
toten) łapie się kangury (Deutelratte) do 
klatek . (Kotler. zabitych deskami (Lat- 
tengitter), to taka klatka 11zywa się po 
n'emiecku Lattenzitterkotter, a uwięzio- 
ny w niej kangur: Lattengitterkotterbeu- 
telratte, 

Kiedyś aresztowano hotentota za to, 
że wykonał zamach (Attentat) na hoten- 
totkę, matkę (Hottentoteinutter) dwojga 
jąkających się dzieci (Stostertrottel). 

Matka była więc Hottentotenstotter- 
trottelmutter, a sprawcą zbrodni — 
Hottentote nstottertrottelmutterattentiter 


Wobec braku miejsca w więzieniu, | się 


zamknięto go do wyżej wymienionej kla 
tki dla kangurów (Beutelrattenlattengit- 
terkotter). 

Zwierzę, przęstraszone widokiem 
zbrodniarza, wyskoczyło z klatki, lecz 
zostało schwytane przez dozorcę, któ- 
ry melduje o tem policji, 

— Złapałem Beutelrattel 
— Którego? 
— Attentiterlattengitterkottenbeutel- 


te. 

— Takich jest kilka! O którym mó- 
wicz? 

—  Hottentotenstottertrotielmutterat- 
tentiter. 

— Aha! Przecież mogłeś odrazu po- 
wiedzieć, że to (uwaga!): Hottentottn- 
stottertrottelmuttera ttentAterlattengit- 

teterkotterbeutelratte!... 
(„A propos“) 


PRZEZ TELEFON. 
= Czy chcesz pójść ze mną na spaces 
Alinko? 
— Ależ Piotrze, tu mówi Jarka. 
— Moja droga, nie jestem Piotrem, 
lecz z Pawłem. 
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Hamor i satyra. 


E. ana 


Sani i pokojówka. 


— Mojem meżowi nie podobam się w tym kapeluszu. Jak Kasia chce, to 


może go nosić, 


— Dziękuję uprzejmie, prosze pani, ale mój narzeczony także nie lubi mnie 


w tym kapeluszu, 


Ruch przedświąteczny. 


(€o midzieli i słyszeli w sklepach łódzkich 
reporterzy „Słewjiż'.) 


Zbliżają się święta. W sklepach stop- 
mowo farn się ruch. Wszyscy tar- 
guja kli oa wychodzą, wracają, 
kłócą ki 

otoczy) powi wędrowali w 
ciągu całego tygodnia od sklepu do skle- 
pu j notowali charakterystyczne roz- 
mówki, dowcipne „powiedzorka”, śmie- 
sznę sytuacyjki — a oto rezultat ich cięż 
kiej, mozolnej pracy: 

LA 


EJ 

Do składu gotowych ubrań wchodzi 
jakiś pan I żąda ubrania. 

— dle kosztuje ten garnitur ?.,. 

— Sto czterdzieści złotych — odpow- 
wiada szef. == 

— To za ogo. Do widzenia.. 

— Niech pan dobrodziej tak nie ucie- 
ka, ile pan daje?... 

— Najwyżej sto złotych. 

— Niech będzie... Noś pan Zdrowo... 
Proszę, czy mam zapakować, czy pan 
Odrazu włoży ?... 

— Ale to dziwne — mówi klijent. — 
Pan ma stało ceny, tu nawet wisi tabli- 
czka z takim napisem i nagie pan Opusz- 
cza czterdzieści ACYCH 

— No, Oczywiście... Ceny Są stałe... 
Ale tak bardzo stałe, żeby wypuścić kli- 
jenta, to one nie są!... 

LJ 
* 

Do jednego z większych składów z 
damską konfekcją, wchodzi jakiś jego- 
mość i prosi, by mu coś Ao na po- 
darunek dla żony na gwiazdkę. 

— Ale — powiada klijent — musi być 
coś bardzo ładnego... 

— Zaraz pokażemy panı coś cudow- 
nego — odpowiada sam szef, a widząc, 
że ze stołu spadła droga suknia, odzywa 
do jednej ze sprzedawczyń: — Pan- 
no Róziu, proszę podnieść suknię... 


W księgarniach "też jest wielki ruch. 
Wchodzi naprzykład jakaś szczuplnika, 
E AEE EVD PIRE AAA 


„a dymem 


pożarów... 

Z okazji dziesiątej rocznicy «iepodleglości w 
pewnem malem prowincjonalnem miasteczku u- 
rządzono na wzór innych miast wielką vroczys- 
tość. 

Orkiestry cechów i stowarzyszeń grały hymn 
narodowy, Tylko strażacka orkiestra grała „Z 
dymem pożarów". 

Na pytanie, dlaczego nie grają „Jeszcze Pol- 
ska nie zginęła”, odpowiedzieli: 

— My, jako strażący, uważamy, że to dla nas 


AMAforuzm. 

— Jest tylko jedno słowo, które ma cziery 
ny", 8 mianowicie „ymynyny”, Ale jest inne stó- 
wo, które ma dziesięć guzików, a mianowicie — 
„spodnie”, 


i 


wyschnięta panienka i zwraca się do 
księgarza: 

— Proszę o książkę doktora SZzułca: 
„Jak utyć?* 

— Caty nakład wyczerpany — Odpo- 
wiada księgarz — Ale radze wziąć dzieł 
ko doktora Miilera: „Jak schudnąć.. — i 
robić wszystko naodwrót. 


LJ 

Niektórzy nawet już się golą i strzy- 
gą na święta, 

Do jednego z zakładów fryzjerskich 
wchodzi jakiś młodzieniec f zwracając 
się do właściciela, pouinie szepce mu na 
ucho: 
`: — Czy jest tu jaki pracownik, który 
potrafiłby ostrzyc Em Ps 


W iednym Ze sklepów z obrazami 
wystawiono jakieś malowidło, a Obok 
niego umieszczono kartkę z napisem: 

— „Okazja gwiazdkowa! Oryginalny 
Rembrandt!.. Cena: 10 zł, Prawdziwa 
wartość; 25 złotych“. 

Ta - ta į Ma - ma. 


— Niech mnie pani ratuje! Jestem 
krótkowzroczny i zamiast usiąść na fo- 
telu, wpadłem do wanny w gorącą wodę! 
WOODODODODOCODOOCOCODOCOCOOOOOCOŁ 


Oferta. 


Do administracji „Rewji“ wpłynęła w 
dniu wczorajszym następfjąca oferta: 
Może można coś zarobić ?., 
Nie chcę dużo.. Byle co... 
Umiem z igły widły robić 
Detalicznie i en gros. 


Z muchy robię słonie, wilki — 
(Świetnie wyjdzie każdy zwierz...) 
Pluję, łapię, w kłębki zwijam, 
Bicze z piasku kręcę też... 


Kto chce życie me osłodzić 
Niech mi „fundnie* złotych Sto... 
Może można coś zarobić? 
Nie chcę dużo!.. Byle co!... 
Były kupiec. 


liprzejmość. 


Pętalski jest bardzo uprzejmy. Wczoraj w pe- 
wnym lokalu przedstawiono mu dwie aiewiasty. 
Ponieważ na sali panował półmrok, Pętalski, jak 
zwykle kłania się uprzejmie i nie widząc twarwy 
niewiast powiada do pierwszej: 

— Królowo. 

W tej chwili na sali zapalają się światła i Pę- 
talski spostrzega, że dama, którą tak uroczyście 
przywitał, nie jest pierwszej młodości 

Poprawia się więc szybko: 

— Przepraszam, matko królowej.= 

o 


Miedzy poetami. 


W kółku poetów i literatów rozprawiano na 
temat sławy. 

W czasie dyskusji jeden z poetów zwraca się 
do powieściopisarza, pana B.: 

— Jakie jest pańskie zdanie, panie B, pze- 
cież pan był też kiedyś sławnym ?.m 
BAUNIR 


$rzy stoliku kamiarnianym. 


(OKyśfi i uwagi snudzonych lodzermenschiów). 


Siedzą w kawiarni i rozmawiają 0 
tem co ich smuci i weseli. Najczęściej o 
tem, co ich smuci, Cóż ich może w Łodzi 
wesel 67... 

Siedzą, palą papierosy, popiiają pół- 
czarnej, bębnią po stolikach palcami, 
cmokają, obserwują wchodzących i wy- 
chodzących gości i rozmawiają obojęt- 
nie, nie patrząc na siebie, jakgdyby by- 
li źli, 

Wystarczy spojrzeć na twarze — 
dwaj lodzermensche, 

Pierwszy co chwilę ogląda swe za- 
błocone buty. 

— Czego tam tak szukasz?.., 
ta drugi, 

— Psiakrew, te buty już na nic — od- 
powiada pierwszy — Mam mokre nogi... 
— To urządź się tak jak Rotszyld... 

— Jakie buty nosi Rotszyld?... 

— Złote... 

— A jak jest błoto?.,. 

— To na złote buty ubiera skórzane 


— py- 


buty... 

— No, to przecież nie widać tych 
złotych... - 

— Dlaczego?.. Robi się w skórza- 
nych dziurki... 


— To przecież weleka błoto... 

— Dlaczego?... Te dziurki zatyka się 
słomą, cham... 

Rozmowa się urywa. Kilka chwil mil- 
czenia, Wreszcie odzywa się pierwszy: 

— Niech to wszystko djabli wezmą!.. 
"AE było ciągnienie | znowu przegra- 
em 


— To urządź Się tak jak Perelman... 
— Ty mi zawsze dajesz jakiś przy” 


kład... Przykładów mam dość, ja potrze- 
buję pieniędzy... Więc co jest Z Perel- 
manem ?... 3 x 

— Jemu każde ciągnienie przynosi 
pieniądze... 

— Co ty mówisz?., Każde ciągnie- 
nie?.. Takie on ma szczęście ?... 
| — Nie... Ale on jest przecież dentys- 

21 

Pierwszy robi oburzoną minę i popi- 
ja łyk czarnej kawy. Drugi odwraca 
głowę jakgdyby przed chwilą nic nie 
powiedział. Chwila milczenia. Nagle 
pierwszy zrywa się z krzesła i krzyczy: 

— Niel... Ja już nie mogę... Mam te- 
go dość!... Ciągle te zmartwienia, „życie 
mi się już sprzykrzyło!... Mnie się na- 
wet zdaje, że ja się w tym tygodniu po- 
wieszę |... 

— Przedewszystkiem nie krzycz... 
—odpowiada drugi — Po drugie ja znam 
twoje kawały, przyrzekasz już od roku, 
że się powieSiSzZ... 

— Więc ty mi nię wierzysz ?.., Nie 
wierzySz?... Więc żebym ja tak żył 
zdrowo, że ja się w tych dniach powie- 
szę 

Po tej chwileczce maleńkiego zde- 
nerwowania znowu apatja i milczenie. 

— Wreszcie drugi powiada: 

— No, chodźmy już... Trzeba płacić... 

— No, to zawołaj kelnera... 

— Zawołaj ty... Ty nosisz futro i Wó- 
góle porządniej wyglądasz... 

— Co to ma wspólnego Pi. 
kelnera, powiedz „płacić!...* 

— Dobrze, mogę zawsałać, ale on mi 
przecież nie uwierzy!... OS. 


Zawołaj 


F 
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Srzedświąteczny | 
x rynek. |. 


Kardynalttym wstenemt do świst Bożego 
Narodzenia są — zakupy przedświątecz: 
ne. Zaopatrywanie się w „dobre rzeczy“ 
odgrywa w zakupach tych bodaj domi- 


nującą rolę, Również na łódzkich ryn- 


kach panuje już ożywienie — gospodynie 
łódzkie nie szczędzą trudów ani kosztów, 


by święta wypadły przyjemnie również: 


pod względem kulinarnym... 


Imre Halasz. 


„Sieniadze. tub życiel..” 


samobójca (siedzi przy biurku pisze i 
miczytuje głośno): 

„Innego wyjścia nie mam, mój drogi. 
Próbowałem już różnemi sposobami zdó 
być pieniądze — lecz zawsze prześlado- 
wał mnie jakiś pech... Grałem w karty i 
przegrywałem... Najpierw własne pienią 
dze, a potem cudze... Teraz jestem zadłu- 
żony aż po uszy i nie mcgę znieść dłużej 
głodu... Wiem, że jestem młody, ale bez 
pieniędzy nie mogę żyć... Żegnaj, przy- 
jacielu!... Niech ci Bóg zapłaci za twe 
dobre serce i te 150 złotych, które mi- 
pożyczyłeś"... v 

(Odkłada pióro) Doskonala... List 
wypadł świetnie... No, a teraz do dzieła! 
(Wyjmuje z szuflady rewolwer) Życie 
jest piękne, ale cóż zropić.. (Przykłada 
lufę do skroni). Żegnajcie wszyscy... 

(Chce nacisnąć cyngiel, lecz nie mo* 
że) Ręka mu drży z wielkiego wzrusze- 
nia... (Podnosi rewolwar po raz drugi, 
lecz po chwili znowu opuszcza rękę i 
rzuca rewolwer na biurko) Nie mogge t... 
Nie mozę!.. Sądziłem, że będę silniej- 
szy!.. 

Zbrodniarz (najpierw widać jego gło- 
wę, wysiwającą się z balkonu, potem 
całą postać, zdyż zbrodn'arz wpada dó 
pokoju z rewolwerem w ręku). Pienią- 
dze lub życie!,.. 

Samobójca" (zdziwiony lecz nie prze- 
rażony) Co pan pówiedzia ?... 

Zbrodpiąrz: Pieniądze lub życie! 

Samobójca: (Śmieje siy) Tò jest dò 
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Samohójca: Kochany przyjacielu. 
przyszedł pam w odpowiedniej porze... 
Pieniędzy wprawdize dać paru nie mo- 
gę, ale życie dam panu chętn.e (nadsta - 
wia pierś). Proszę bardzo, ma pan moje 
życie!.. Strzelaj pan! ta j 

Zbrodniarz: Jak widzę, pan sobie kpi 
ze mnie... Uprzedzam pana, że będę strze 
lał... Raz, dwa, trz... Więc pan chce na- 
prawdę, żebym pana zastrzelił?... 

Samobójca: Tak! 

Zbrodniarz: Czy nie lepiej byłoby, 
żeby mi pan oddał pieniądze ; kosztow- 
ności?.., Aa. 

Samobójca: Pieniądze i kosztownoś- 

i?.. Powiedz - no mi pan, jak dawno 

an pracuje już w swej branży?.. Pan 
jest pewnie dopiero początkującym zbro 
dniarzem, prawda?... Prawdziwy ban- 
dyta musi się orientować, musi wie 
dzie! wszystko... Czy pan wie, że od ty- 
godnia chdzę już bez grosza?.. Wszy- 
stko już sprzedałem, pozostał mi tylko 
ten rewolwer (bierze go do ręki) A więc 
strzelaj pan.szybko!... No, strzelaj pan: 

Zbrodniarz: A więc mam pana za- 
strzekć?... Zosta! mordercą ». 

Samobójca: Zrobi pan dobry uczynek 
Wszystkie grzechy zostaną panu przez 
bo wybaczone!. 

Zbrodniarz: Ale mnie mogą złapać... 
Zamknąć do w'ęzienią i skazać może na 
śmierć... 1 gdyby się to chociaż opłaca- 
ło... Ale może pan kłame?.. (Otwiera- 
szafe) Rzeczywiscie, pusta. To się nie. 


„ Samobójca: Te się paru nie oplaca ?.. 
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Teraz strzelaj pan, ale szybko, w prze- 


ciwnym razie ja pana zastrzelę:.. Wy- 
bieraj pan! à 

-. Zbrodniarz; (przerażony) Ależ, pro- 
szę pana... 


Samobójca: Powiadam panu wybie- 


raj pan!... 


Zbrodniarz: Łaskawy panie. Daru; 
mi pan życie... Ja już aiczego nie chcę... 
Puść mnie pan... Pójdę do domu.. 

Samobójca: Niema mowy: Uwagat 
Liczę do trzech! Jeżeli powiem trzy t 


pan mnie nie zastrzeli, to zastrzelę pana! 


Raz, dwa... . 


Zbrodniarz: Zaraz, zaraz!... Poczekaj 


pań!... Chcę panu coś powisdzieć!... 

Samobójca; Nie mam teraz czasu na 
rozmowy... Strzela pan, czy nie? * 

Zbrodniarz: Nie mozę... 

Samobójca: Dlaczego pin nie mo- 
że?.... Pan musi!.. Przecież pan jest ban- 
dytą!... 

Zbrodniarz: Tak, aie ne mogę... (za- 
wstydzony) Mój rewolwer nie jest nabi- 
ty... 

Samobójca: Co?... Więc pan mi gro- 
zi śmiercią | ma pan nienabity rewol- 
wert, "| 

Zbrodniarz; Ja myślałem... Mówiono 
mi... że sama groźba wystarczy... 

Samobójca: Kto panu to >owiedział?. 

Zbrodniarz: Mój przyjaciel niech go 
szlag trafi.. On mnie do tego namów:l... 
Jestem bez zajęcia... Pracowałeni w fa- 
bryce.. Fabryka się spaliła... Zostałem 
bez pracy... Mój przyjaciel poradzi* mi, 
żebym urządził napad... 
dziś skorzystać z jego rad... 

Samobójca: Dlaczego pan na pierw- 
szy występ wybrał tak u'efortunne miej- 
SCE:?... i | | 
rodniarz: To nie jest pierwszy 
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Postanowiłem 


Bohaterowie kinematografu. 


Sensacyjne zdjęcia filmowe dokonane z balonu przez operatorów ameryk ańskich | 
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nałem włamania do wielkiego składu au- 
omohno wega Myślałem , że ja nape- 
wno, coś znajdę... Z wielkim trudem uda: : 
ło mi się otworzyć kasę, ale znalazłem. 
tam tylko jakieś trzy banknoty... To nie 
były dolary, na dolarach znam się do- 
brze.. Jakieś małowartościowe papłer- 
ki.. Szkoda mi było zmarnownej nocy 
więc przyszedłem tutaj... / 
„Samobójca; Co pan zrobił z-temi 

banknotami? Ta 

Zbrodniarz: Zabrałem je na wszelki 
wypadek... (wyciąga z kieszeni) $ 

Samobójca: Panie, to są przecież an- 
gielskie funty !.., Stofuntowe banknoty!.. 
Pan jest bogaczem!... 

Zbrodniarz: Doprawdy?.. (chowa 


|banknoty z powrotem do kieszeni) 


Samobójca: Chciałem powiedzieć, że 
pan był bogaczem, gdyż teraz te pienią- 
dze riależą do mnie... Dawaj pant  - 

Zbrodniarz: Dlaczego?.. Przecież 
pan... FRYCZA 

Samobójca: Dawaj pan te pieniądze! 
Szybko!.. Pieniądze lub życie!.. Qidy. 
zarnorduję pana, nic mi nie zrobią... Po-. 
wiem, że pan na mnie napadł... No?.- 
Raz, dwa... r i 

Zbrodniarz (oddaje pieniądze) . |. 

Samobójca: 300 funtów szterfingów...- 
Cudownie|.. Zapłacę wszystkie moje- 


długi i będę żył, żył, żył!... Pora 
Zbrodniarz: A co będzie ze mną... 
Samobójca: Daruję ci życie... Jestem 
w dobrym humorze j nie zawiadomię . 
policji o napadzie... I radzę c! na przysz= 
tość obrać inną drogę życia'.., Jak ci nie 
wstyd napadać na bliźnich?..: Zbrodnia: 
tewi tak on onama jak ty. nie pozó' 
staje He Imnego jak zostać ücsdwym 
człówiekiem!... Skódezykmt» Bo 
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